
M  191. Piątek, 7 (19) Września 1873. JV° 191.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszeniu:

Nu rok . . .  9 rsr.
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc. . — 75 k.

Zu odnoszenie dopłaca się 
5 kop miesięcznie

Prenumerata lam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w g łó w n y m  kan torze  R edakcji

przy  ulicy .Miodowej Nr. 487 i w innych je j  kant om cli miejskich: — w St. Petersburgu, n / \ i  I * 7 I I C C I  A T V  
w księgarni A. T. B azunow a na Nevtskirn P rospekc ie  w dom u O lch in o w e j : w Moskwie, ****** D / h Ł o I Ą  I 1 .

w księgarni J .  S. SolowMewn.

— -— *- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  —  WYCHODZI CODZIENNIE; PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H

Za ogłoszenia poh iera  się: za jeden raz sześć kopiejek  od wiersza d r u k u  lu b  jeg o  miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. —

<

Oddzielne num era sp rzedają  się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, 8 ( 2 0 )  września, —  RoŻ. Pr BogOrOli 
W niedzielę, 9 ( 2 1 )  września, —  św. Bog. Joakima.

W  poniedziałek, 10 ( 2 2 )  września, —  św. Minodorv inuczj

Słońce wseh. o gndz.  5 min. 4 0; zach. o goda. fi min. 8^

Spostrzeżenia meteorologiczne
d os ta rczane  przez obserwatorji ini  warszawskie.

D n ia  11 ( 1 8 )  W rześnia  1 8 7 3  roku.

Ciśnienie po- | Temper, po w, 
wietrzą spro- | podług Celeju- Wilgoć °/o |

, wadzone do 0nj sza. |
Kierunek

wiatru.

742.1
745.4
746.9

+
+
+

9.8
14.4

9.2

98
64
89

południowy.
pol.-zaebodni.
południowy.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 8 (2 0 ) września, —  św. Eustachjusza męcz. 

W  niedzielę, 9 ' ( 2 1 )  września, —  św. Mateusza ap.

W poniedziałek, 10 ( 2 2 )  września, — św. Maurycego.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 cali 0.

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ” -
w  1 8 1 3  r .

O n a  p renum eraty  dla mieszkańców W arszawy.
Bez rozsyłki: na ro k  9  r s . ;—  na fi miesięcy A  rs. 

5 0  kop.; — na 3 m iesiące 2  rs. 2 5  k .;—  aa 1 m ie­
siąc 7 5  kop.

Za  p rzesy łkę  do d om u dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

Cena p ren u m era ty  zamiejscowej.
Aa rok 1 2  rs.;— na fi miesięcy 6  rs.; — na .‘1 mie- 

sią,ce 3  rs .;— na 1 m iesiąc 1 rs.
P ren u m era ta  p rzy jm uje  się w W arszawie, w k a n ­

torze g łów nym  R edakc ji  „D zienn ików  W arszaw ­
skie!^  przy  u licy  Miodowej N r. 487 (18).

* Jego Cesarska Wysokość Książę Jerzy Maksy- 
miljanowicz Romanowski Leuchtenbergski 4 (16) wrze­
śnia udał się z St. Petersburga za granicę.

DZIAŁ URZĘDÓW Y.
* Najjaśniejszy P a n , 1 sierpnia roku bieżącego, 

Najwyżej raczył zezwolić na zaproponowane przez du­
chowieństwo djecezji Kijowskiej, na pamiątkę pięćdzie­
sięcioletniego kapłaństwa najprzewielebniejszego Metro­
polity Arsenjusza, utworzenie kapitału dla ustanowie­
nia w Kijowskiej szkole panien pochodzenia duchowne­
go dwóch stypendjów imienia M etropolity Arsenjusza 
i umieszczenie jego portretu w sali tej szkoły.

* Najjaśniejszy Pan Najwyżej zezwolić raczył na 
ustanowienie w Niższonowogrodzkiej djeeezjalnej szkole 
żeńskiej stypendjum imienia zmarłego biskupa niższo- 
nowogrodzkiego Filareta, na koszt procentów od 1,100 
rubli, które zebrane zostały przez redaktora tameczne­
go dziennika djecezjalnego, protojereja W inogradowa, 
ze sprzedaży napisanego przezeń opisu zgonu i pogrze­
bu zmarłego biskupa.

Ustawa Towarzystwa akcyjnego cukrowni i rafiDerji 
„Leonów”

(Najwyżej zatwierdzona 2 7 czerwca 187 3 roku).
C e l  z a ł o ż e n i a  T o w a r z y s t w a ,  j e g o  p r a w a  

i o b o w i ą z k i .
§ 1. Dla utrzymania i rozszerzenia czynności cu- 

krowni i rafiuerji Leonów, znajdującej się w powiecie 
Gostyńskim, w gubernji Warszawskiej, a należącej do 
wymienionych w uwadze 1-ej do niniejszego 1-g.i § o- 
sób, zakłada się Towarzystwo akcyjne cukrowni i ra- 
finerji pod nazwą „Leonów.”

Uicaga 1-a. Założycielami są: bankierzy warszaw­
scy: Leon Epstein, Mieczysław Epstein i Leon Gold- 
stand, Feliks Halpert, Jakób Janasz, radca tajny, se­
nator Jan  Karnicki, Justynian Karnicki, bankier wroc­
ławski Ignacy Leipziger, Stefan Niezabitowski, W ac­
ław Popiel i rzeczywisty radca stanu, szambelan Dwo­
ru Jego Cesarskiej Mości, hrabia Seweryn Uruski.

Uwaga 'J a. Ustąpienie, przed utworzeniem Towa­
rzystwa przez założycieli innym osobom swych p ra w  i 
obowiązków względem Towarzystwa, przyłączenie no ­
wych założycieli i wyłączenie z liczby założycieli któ­
rejkolwiek z wymienionych w niniejszej Ustawie osób, 
dopuszczają się nie inaczej, jak  po wyjednaniu za każ­
dym razem upoważnienia Rządu drogą ustanowioną.

§ 2. Wymieniona w poprzednim paragrafie cukro­
wnia, z wszystkiemi należącemi do niej gruntami, fa- 
brycznemi i mieszkalnemi zabudowaniami, maszyna­
mi i Jnnetn mieniem ustępują się, na zasadzie prawnej, 
przez teraźniejszych właścicieli na własność Towarzy­
stwu według należytych planu, opisu i oszacowania. 
Ostateczne oznaczenie ceny całego pomienionego ma­
jątku, należy od uznania pierwszego Ogólnego Zebra­
nia akcjonarjuszów, prawnie doszłego do skutku.

§ 3. Nabycie pomienionego majątku przez Towa­
rzystwo i p r z e p i s a n i e  na imię Towarzystwa, odbywa 
się z zachowaniem obowiązujących w tym przedmiocie 
przepisów prawa, z otrzymaniem od właścicieli aktów 
hypotecznych na nieruchomość na imię Towarzystwa.

§ 4. Towarzystwo, jego ajenci i kantory, pod 
względem opłat gildyjnych, podatków* za prawo han­
dlu, opłat celnych, stęplowych^ i innych ogólnych i 
miejscowych, podlegają wszystkim przepisom i posta­
nowieniom tak ogólnym jak  i dotyczącym przedsię- 
bierstw Towarzystw w Cesarstwie obowiązującym, oraz 
tym, jakie w przyszłości w tym przedmiocie będą wy­
dane.

§ 5. Ogłoszenia Towarzystwa, we wszystkich wska­
zanych w prawie i niniejszej ustawie wypadkach, ro ­
bią się w Gońcu Urzędoioym, dziennikach obydwóch sto­

lic i Dzienniku Warszawskim z zachowaniem ustanowio­
nych przepisów.
K a p i t a ł  T o w a r z y s t w a ,  a k c j e  p r a w a  i 

o b o w i ą z k i  a k c j o n a r j u s z ó w ,
§ 6. Zakładowy kapitał Towarzystwa oznacza się 

ni a siedmset. piędzie.riąt tysięcy rubli, podzielonych ua trzy 
: 'tysiące nkcij po dwieście piędziesiąt rubli każda.

§ 7. Cała oznaczona w § 6 ilość akcij rozdziela 
lisię pomiędzy założycieli i zaproszone przez nich do 
,'udziału w przedsiębiorstwie osoby, za wzajemnem po- 
1 ‘rozumieniem się. 
i § 8. Przypadająca za akcje suma wnosi się całko­
wicie, bez rozłożenia na raty.

§ 9. O założeniu Towarzystwa i otwarciu jego 
j działań ogłasza się do wiadomości publicznej.

§ 10. Następnie, przy rozwoju interesów Towarzy­
stwa, może takowe powiększyć, odpowiednio do po­
trzeb, swój kapitał za pomocą emisji akcij, lecz nie 

, inaczej, jak  w skutku postanowienia Ogólnego Zebra­
nia akcjonarjuszów i za osobnem za każdym razem u- 
poważnieniem Rządu, drogą przezeń zatwierd -,oną. 

j; § 1 1 .  Przy następnych emisjach dodatkowych ak­
cij, pierwszeństwo do ich nabycia mają właściciele 

) pierwiastkowych akcij Towarzystwa odpowiednio do 
liczby posiadanych przez nich akcij; jeżeli zaś akcje no­
wej emisji nic będą rozebrane całkowicie przez wła­
ścicieli pierwotnych akcij, to na pozostałą z nich część 

i otwierają się, za upoważnieniem M inistra Finansów i 
na warunkach, podlegających po poprzedniem jego za- 

' twierdzeniu, publiczne zapisy.
§ 12. Akcje Towarzystwa, mogą być według żą­

dania akcjonarjuszów, imienne albo na okaziciela. A k- 
ćje wycinają się z księgi i powinny mieć podpisy 
trzech członków Dyrekcji, buchaltera i kasjera z przy­
łożeniem pieczęci Towarzystwa.

§ 13. Do każdej akcji dołącza się arkusz kuponów, 
jna odbieranie za nie dywidendy w ciągu lat dziesięciu; 
na kuponach tych oznaczają się numera akcij, do któ­
rych każdy z nich należy i lata w porządku kolejnym. 
Po upływie dziesięciu lat, akcjonarjuszom mają być wy­
dane nowe arkusze kuponów, w tym samym porządku, 
na następne lat dziesięć i t. d.

§ 14. Ustąpienie akcij dokonywa się za pomocą ce­
sji na akcjach, które przy deklaracji cesyjnej powinny 
być okazane Dyrekcji Towarzystwa dla zaznaczenia o 
ustąpieniu w jej książkach. Sama Dyrekcja robi cesję 
na akcjach tylko w wypadkach, określonych w art. 
2,167 T. X  Praw a Cywilnego (wyd. 1857 r.) i za de­
cyzją sądową. Kupony mogą być ustępowane i razem 
z akcjami i oddzielnie od nich. W  obydwóch razach 
nie potrzeba cesij na kuponach lub deklaracji o scedo­
waniu kuponów.

§ 15. W razie zaginięcia akcij imiennych, właści­
ciel ich powinien na piśmie zawiadomić o tern D yrek­
cję, z oznaczeniem numerów zaginionych akcij imien­
nych. Następnie Dyrekcja ogłasza, kosztem właściciela, 
i jeżeli po upływie sześciu miesięcy od daty ogłoszenia 
nie będzie dostarczona żadna wiadomość o zaginionych 
akcjach, to wydają się nowe akcje, pod dawnemi nu­
merami i z napisem, że zostały wydane w zamian zagi­
nionych, przyczem akcje wydają się bez arkusza kupo­
nów na bieżące dziesięć lat. O zaginięciu kuponów i 
akcij na okaziciela żadne oznajmienia nie przyjmują się. 
Ten komu zaginie arkusz kuponów, utraca prawo po­
bierania dywidendy za wszystkie zaginione kupony. Po 
nastaniu zaś terminu wydawania nowych arkuszy kupo­
nów do akcij, takowe wydają się właścicielom akcij.

§ 16. Po emisji i całkowitem spłaceniu oznaczonej 
w § 6 ilości akcij, Towarzystwu dozwala się wypuścić 
obligacje na kapitał nominalny, równy połowie kapitału 
akcyjnego, z zastrzeżeniem: 1) żeby nominalna cena
każdej obligacji była nie niższa nad dwieście pięćdziesiąt 
rubli; 2) żeby wypłata procentów od obligacij i kapi­
tału za wylosowane obligacje była zapewniona, z pier­
wszeństwem przed wszystkiemi innemi długami Towa­
rzystwa: a) wszystkiemi jego zyskami; b) kapitałem za­
pasowym, i c ) całym ruchomym i nieruchomym mająt­
kiem Towarzystwa, tak nabytym przy jego utworzeniu 
się, jak  i tym, który następnie zostanie przezeń nabyty, 
dla czego obligacje mogą być wypuszczone dopiero po 
spłaceniu wszystkich mogących ciążyć na dobrach To­
warzystwa długów hypotecznych i po wniesieniu obli­
gacyjnego długu Towarzystwa, w nominalnej cenie 
wszystkich wypuszczanych obligacij, do ksiąg hypote­
cznych, z prawem pierwszej hypoteki: 3) żeby stopa
procentu płaconego od obligacij, warunki ich emisji, 
forma, terminu i sposoby umorzenia określone były 
przez Ogólne Zebranie akcjonarjaszów i przed emisją 
przedstawione na zatwierdzenie Ministra Finansów.

D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  j e j  p r a w a  
i o b o w i ą z k i .

' § 18. Dla zastąpienia któregokolwiek bądź z człon- !
ków Dyrekcji na czas dłuższej nieobecności, choroby, 
oraz na wypadek śmierci lub ubycia któregokolwiek 
bądź z nich przed terminem, Ogólne Zebranie, na tych 
samych podstawach, co członków Dyrekcji, wybiera 
dwóch ich zastępców, którzy przez czas sprawowania 
obowiązków członka, korzystają ze wszystkich praw i 
prerogatyw', do tych obowiązków przywiązanych.

§ 19. Na członków Dyrekcji i zastępców wybiera­
ją  się osoby, mające co najmniej dwadzieścia akcij, któ­
re zachowywują się w kasie Towarzystwa przez cały 
czas sprawowania przez wybrane osoby pomienionych 
obowiązków i nie mogą być ustępowane do czasu za­
twierdzenia sprawozdania za ostatni rok pozostawania 
przez akcjonarjuszów członkami D yrekcji i zastępcami.

§ 20. Pierwotnie wybrani członkowie Dyrekcji i 
zastępcy corocznie wychodzą dopiero po upływie dwóch 
la t od ich wstąpienia, i przy tern w następującym po­
rządku: po upływie dwóch lat wychodzi jeden członek 
i jeden zastępca, losem, i na miejsce ubywających wy­
bierają się nowy członek i zastępca; w następnych la­
tach wychodzą i pozostali członkowie Dyrekcji losem, 
oraz zastępcy. Następnie członkowie i zastępcy wy­
chodzą corocznie^ po jednemu, według starszeństwa1 
wstąpienia. Ubyli członkowie i zastępcy mogą być 
wybrani na nowo. ’ (rf. j  n

* W  A? 74 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń Rzą­
du” za 1873 r., są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzona, 10 (22) lipca, uchwała Ra­
dy Państwa o środkach dla zapewnienia rozkwatero­
wania wojsk w Krasnem-Siole.

Najwyżej zatwierdzone uchwały Komitetu Mini­
strów:

10 (22) lipca. O Ustawie Stowarzyszonego Mos­
kiewskiego browaru i fabryki miodu, pod firmą „Da- 
nielsohn.”

20 lipca. O Ustawie Towarzystwa Briańskięj fa­
bryki walcowania szyn, wyrobu żelaza i mechanicznej.

Najwyższe rozkazy:
27 lipca. O nadaniu nazwy stypendystów radcy 

handlowego Popowa tym wychowańcom Moskiewskiej 
Praktycznej Akademji Nauk Handlowych, którzy będą 
utrzymywani w niej kosztem ofiarowanych przez Po­
powa funduszów.

1 sierpnia. O ustanowieniu przy gimnazjum W o- 
roneźskiern stypendjum z nadaniem mu nazwy „Sty­
pendjum profesora Uniwersytetu Moskiewskiego A na­
tola Piotrowicza Bogdanowa, ustanowione przez Cesar­
skie Towarzystwo Przyjaciół Przyrodoznawstwa.”

— O ustanowieniu przy Jakuckiem  progimnazjum 
stypendjum imienia jenerała piechoty Sinielnikowa.’

— O ustanowieniu przy Kamieniecko-Podolskiem gi­
mnazjum stypendjum z nadaniem mu nazwy „stypen­
djum radcy stanu Dym itra Jakubowicza Kołbasina.”

— O ustanowieniu przy Moskiewskim Uniwersyte­
cie stypendjum z nadaniem mu nazwy „pierwsze sty­
pendjum studenckie.”

— O ustanowieniu przy Instytucie Wschodnich 
Języków Łazarewów dwóch stypendjów, z nadaniem 
im nazwy „stypendja radcy stanu Jana Grzegorzewi- 
cza Amirowa.”

—- O ustanowieniu przy W ileńskiem  gimnazjum 
stypendjum dla jednego ubogiego ucznia z rodziny 
Znosków, z nadaniem mu nazwy „stypendjum szlach­
cianki Apolonji Heronimównej Znosko.”

O ustanowieniu przy Saratowskiem gimnazjum 
stypendjum na pamiątkę upłynionego w kwietniu 1865 
roku stulecia od dnia zgonu M. B. Łomonosowa, z na­
daniem mu nazwy „stypendjum M ichała Bazylewicza 
Łomonosowa,” dla kształcenia najzdolniejszego chłopca 
ze stanu włościańskiego.

Doniesienie Jego Cesarskiej Wysokości Namiestni­
ka Kaukazkicgo do Senatu Rządzącego, z 5 sierpnia, o 
ustanowieniu w miasteczku Choni w powiecie Kutai- 
skim w gubernji Kutaiskiej, posady notarjusza.

Przedstawienie Ministra Sprawiedliwości do Senatu 
Rządzącego, z 12 sierpnia, o ustanowienie kantoru no- 
taijalnego w miasteczku Atakach w powiecie Sorok- 
skim w obwodzie Besajabskim.

przez ugotne Z/ebrame akcjonarjuszów ze swe 
go grona na pięć lat. Miejsce pobytu Dyrekcji ozna­
czy Ogólne Zebranie, albo przy samej cukrowni, albo 
w jednem  z miast Cesarstwa, o czem powinno być do­
niesione Ministrowi Finansów i ogłoszone do wiado­
mości publicznej.

Uicaga. D yrekcja ma pieczątkę z oznaczeniem na 
niej nazwy Towarzystwa.

* W  rozkazie do wojsk warszawskiego okręgu wojskowego, 
1 września 1873 roku, jest zamieszczone: Z powodu uzyskania
urlopu przez dowodzącego 6-tą dywizją piechoty, jeueral-majora 
Szebaszewa i odkomenderowania do uczestniczenia 
wycieczce oficerów jeneralnego sztabu, jego 
majora Ernrotha i zostającego przy dywizji 
Oranowskiegoj czasowe dowodzenie tą dywizją zostało poruczo- 
ne dowódcy 2 2 niższonowogrodzkiego pułku piechoty, pułkowni­
kowi Bielawskiemu.

—■ Zaliczony do kawalerji armji, jenerał major von Kaden, 
otrzymał urlop, z powodu interesów familijnych, za granicę, do 
Szlązka, na dwa tygodnie.

—  Starszy ordynator warszawskiego ujazdowskiego szpitala 
wojskowego, radca kolegjalny Heinrich, otrzymał urlop, z po­
wodu interesów familijnych, za granicę, do Niem iec, na 2 I dni.

sierpnia 18 70 r. jl? 142,  dodatkowych przepisów o p r z y j ­
m o w a n i u  d z i e c i  d o  M i k o ł a j e w s k i e j  o c h r o n y  
w W a r s z a w i e  znajdującej się, wyznaczono dla sześciu ka­
tegorij wojsk warszawskiego okręgu wojskowego pewną liczbę 
wakansów, które powinny być obsadzane dziećmi niższych stopni 
wojsk odpowiednich kategorij.

Prezes zarządu ochrony Mikołajewskiej zawiadamia, że od pe­
wnego czasu, od niektórych oddziałów wojsk, szczególniej poto­
wych pieszych, zaczęły nadchodzić prośby o przyjęcie dzieci żoł­
nierskich do poraienionej ochrony, w skutku czego dzieci pewnej 
k»tegorji, wbrew ustanowionym o przyjmowaniu do pomienione­
go zakładu przepisom, zalicząją się na nienależąca do nich w ta­
kowym wakanse, na zasadzie tylko ogólnych praw kandydatury, 
i to doprowadziło do tego, że zarząd ochrony, przy ogólnym cał­
kowitym komplecie dzieci w takowym, często odmawiał zadośću­
czynienia prośbom takich osób, które mają niezaprzeczone prawo 
do przyjęcia ich dzieci do ochrony Mikołajewskiej; i dla tego u- 
znaje za konieczne1, aby wszystkie nowo-otwierające się w ochro­
nie wakanse obsadzane były przeważnie z polowych pieszych 
wojsk okręgu, w miarę ich potrzeb, aż do ostatecznego obsadze­
nia wolnych miejsc kategorji.

Głównodowodzący Jenerał-Feldmarszałek, po przedstawieniu 
mu tego, uznając ten środek za całkiem słuszny, w szczególności 
jeszcze dla tego, że polowe wojska piesze, poświęcając znaczne 
corocznie sumy pieniężne na utrzymanie pomienionego zakładu, po­
winny korzystać i z istotnego prawa do bezzwłocznego zaspoko­
jenia ich próśb, z piewszeóstwem przed innemi oddziałami wojsk 
w okręgu, raczył rozkazać: zawiadomić o tern wojska, dla stoso­
wania się i wykonania.

W skutku takiego polecenia Jenerał-Feldmarszalka, o powyż- 
szem oznajmia się wojskom, wraz z kopją nadesłanego przez pre­
zesa zarządu ochrony Mikołajewskiej wykazu liczby kompletu dzie­
ci, znajdujących się w pomienionej ochronie według rodzaju wojsk.

Podpisano: P . o. naczelnika sztabu, 
Jenerał-major z Orszaku Jego Cesarskiej Mości 

książę Imeretymki.

* Bank Polski podaje uiniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że stosownie do rozporządzenia J. W -go Zarządzającego M i­
nisterstwem Finansów, w dniu 8 (2 0 ) września r. b. o godzinie 
10 ej z rana dopelnionem zostanie w Banku Polskim, wo bec  de­
legowanych ze strony Ministerstwa Finansów, Kontroli Państwa, 
Prezesa Banku Polskiego, oraz Kadców Handlowych, SpfllCIlio
spłaconych w 1871 i 1872 latach papierów publicznych
Królestwa Polskiego, a mianowicie obligów skarbowych i cer­
tyfikatów na obligacje cząstkowe Lit. A . B . w ogóle na sumę rs. 
4,683 ,4 4 1 kop. S 7 1/2, wyraźnie rubli srebrem cztery miljony 
sześćkroć ośmdziesiąt trzy tysięcy czterysta czterdzieści jeden ko­
piejek trzydzieści siedm i pół. 5 , 456 .

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej.
Na zasadzie art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 187 1 r. zatwier­
dzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
w myśl Art. 9 1 0  Kodeksu Cywilnego w Królestwie Polskiem, na 
posiedzeniu z dnia 2 9 sierpnia r. b. postanowiła:

Zawarty w Testamencie z dnia 7 maja 18 7 1 roku, Zjtpig
ś p. Barbary z Nalepińskich Bielińskiej, dla biednych tej
części majątku jaka pozostanie, po zaspokojeniu wszystkich lega­
tów na rzecz osób prywatnych, tudzież kosztów jej pogrzebu, i 
reperacji nagrobka, wynoszącej podług spisanego inwentarza po­
zostałości rubli sreb. 10 8 kop. 9 8, przyjąć na warunkach w po­
wyższym testamencie wymienionych, i z zachowaniem praw osób 
trzecich.

Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej,
poczytuje za miły obowiązek wyrazić publicznie szczerą wdzięcz­
ność nieznanej osobie, za ofiarowane rs. 500 na potrzeby
Instytutu Oftalmicznego, nadmieniając, że dar powyższy zgodni- 
z wolą ofiarodawcy użyty już został na -sprawienie 12 łóżek, po­
ścieli i odzieży dla ubogich pozostających na kuracji w rzeczoe 
nym instytucie.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIABOIIOŚC! K M  JO WE.
* W  M 33 Dziennika Gubern. Lubelskiego z 1873 r. 

zamieszczony jest następujący przegląd wypadków W 
gubeinji Lubelskiej.

Z doniesień nadesłanych przez podprokuratorów 
przy lubelskim i janowskim sądach policji poprawczej, 
okazuje się, że liczba przestępstw, dochodzonych w roku 
zeszłym przez sądy, wynosiła 2,173 więcej o 24, a licz-

naruszenie ustawy o dochodzie akcyznym (453), uszko­
dzenia na zdrowiu (184), obelgi osobiste (178) i na­
paść z gwałtem (114). Częste powtarzanie tych prze­
stępstw tłomaczy się: co do pierwszych dwóch kategorij, 
przez zubożenie mieszkańców z powodu nieurodzaju ze­
szłorocznego i słabego rozwoju przemysłu, w skutku cze­
go niższa klasa ludności, przeważnie żydzi, nie znajdu­
jąc zarobku, usiłuje nabyć środki do życia drogą n ie­
prawą, a co do ostatnich—przez nieokrzesanie obycza«

  jów i małe ukształcenie stanów mieszczańskiego i wło-
p  _ | ściańskiego, na które też spada prawie cała ilość prze-
Polecenie do wojsk warszawskiego okręgu wojskowego, z 31 : stępnych czynów w gubernji. Okazuje się to z tego, 

sieipma 1873 roku. Nu zasadzie zatwierdzonych przez główno- ( że w ogólnej liczbie osądzonych znajdowało się szla- 
dowodzącego wojskami i ogłoszonych w poleceniu do wojsk z 30 '■ chty tylko 19, obywateli poczesnych i kupców 147,



k ie d y  tym czasem  m ieszczan by ło  55fi i w łościan  1)65. j 
Z te in  w szystk im  liczby osób k tó re  popełn ili p rzestęp - ■ 
stw a n ie  m ożna nazw ać zb y t w ielką, poniew aż je d e n  
przestępca p rzy p a d a  w p rzyb liżen iu  n a  426 g łów  całej 
ludności, czyli n a  444 szlach ty , 861 kupców , 281 stanu  
w ojskow ego i innych  194 m ieszczan i 558 w łościan , li­
cząc w  dw óch  osta tn ich  stanach  i żydów  o d zn acza ją­
cych się n a jbardz ie j zepsu tą  m oralnością .

D la  zapobieżen ia i za tam ow an ia  p rzestępstw , u d zie- j 
la la  g łów ną pom oc is tn ie jąca  w  g u b e rn ji s traż  ziem ska, 
k tóra" w y k o n y w ała  w łożone n a  nią pod tym  w zględem  
obow iązki z znakom itym  sku tk iem , w y k ry w szy  w cią­
g u  u p ły n i'm e g o  ro k u  do 30,600 p rzestępstw  i p rz e k ro ­
czeń dochodzonych  w ogó lnych  i gm innych  in s ty tu ­
cjach  sądow ych i ująw szy 41 zb iegów  w ojskow ych, 
163 w łóczęgów  i 3 ,774 w ałęsa jących  się, razem  3,978 
ludzi, z k tó ry c h  p ierw si oddan i by li do  ro zp o rząd ze­
n ia  w ładzy  w ojskow ej, a o sta tn i oddani p o d  sąd lub  
u k a ra n i p rzez  w ładze adm in istracy jne , n a  zasadzie o- 
bow iązujących  p rzep isów  paszportow ych .

W y p a d k ó w  w y k ry c ia  fałszyw ych b iletów  k re d y to ­
w ych  było  10; w szystk ie d o ty czy ły  a sy g n a t pop rzedn iej 
em isji, a le  osób, za jm ujących  się fałszow an iem  i pm yśl- 
nem  ich rozpuszczeniem , pom im o najściślejszego  śledz­
tw a n ie  w y k ry to , poniew aż p ien iądze te  po większej 
części zn a jd o w ały  się w ręk u  w łościan , k tó rzy  przy jąw - 
szy je  p rzez  n iew iadom ość, n ie  m ogli w skazać ro zp u sz­
czających  takow e.

W  1872 ro k u  w  g u b e rn ji L u b e lsk ie j um arło : w sku t- 
k u  gw ałtow nej śm ierci 20, sam obójstw a 27, nag je j śm ie r ­
ci 121, w ypadków  221: znaleziono  zw łok  m artw ych  13, 
razem  408, co stanow i 0,15 p ro cen t całej ludności g u ­
bern ji i m a się do zw yk łe j śm ierte lności, ja k  1 :5 0  w 
p rzy b liżen iu .

P ożarów  w tym że ro k u  zd a rzy ło  się: w m iastach  19, 
w pow iatach 266, razem  285, o 13 więcej niż w 1871 
ro k u . W  liczbie pożarów , ja k  się okazało  że śledztw  
po licy jn y ch  by ło : z pow odu p io runów  30, z łego  u rz ą ­
d zen ia  p ieców  i kom inow  40, n ieostrożnośc i 60, p o d ­
p a len ia  30, innych  p rzyczyn  125, S k u tk iem  takow ych  
spa liło  się dom ów  w m iastach  202, w pow iatach  589, 
razem  791, ze sp raw ien iem  szkód za 515,236 ru b li, 
czyli do 1,808 ru b . śred n io  w sk u tk u  każdego  pożaru ; 
w  tej liczb ie ubezp ieczonego  m ien ia ■ spa liło  się za 
200,698 rub . 50 kop .

N ajb a rd z ie j pustoszące p o ża ry  by ły : w m. B ie łg o -  
ra ju , gdzie spa liło  się 156 dom ów , ze w szystk iem i z a ­
budow aniam i m ieszkalnem i i gospodarczem i, ubezp ie - 
ezonem i na 63,965 ru b . i ruchom ości n ieubezp ieczonych  
za  50 tysięcy rub .; we w si Ł az iskach , w pow iecie N o -  
w o -a lck scn d ro w sk im  sp ło n ę ła  go rze ln ia  obyw ate lska , 
ubezp ieczona na 7 ,710 ru b . i ruchom ości n ieubezp ic- 
czonych  za 12 tysięcy ru b li; we w si M atczach , w p o w ie­
cie H rub ieszow sk im , gdzie sp łonęło  32 dom y w łośc iań ­
sk ie  z a tynencjam i w sum ie 5,980 ru b . nbezp ieczonego  
m a ją tk u ; w dobrach  m ajo rack ich  L ach o w ie , w pow ie­
cie B ie łg o ra jsk im , gdzie o g ie ń  zn iszczył g u m n a w łaści­
c iela  ubezp ieczone na 5 ,110 ru b ., z n ieubezpieczonem i 
ruchom ościam i za 10 tysięcy  ru b li; we wsi H reb en n e in , 
w  pow iecie H rub ieszow sk im , gdzie sp a liły  się o b y w a­
te lsk ie  gum na i ruchom ości, ubezp ieczone n a  13,680 
rub li.

D la  u ła tw ien ia  m ieszkańcom  w iejskim  n ab y c ia  h y -  
d ro p u ltó w , k tó re  okazu ją  się bardzo  pożyteczne p rzy  
gaszen iu  pożarów ' w niew ysokich  budow lach  w łośc iań ­
sk ich , M in isterstw o  S p raw  W ew n ętrzn y ch , n a  w staw ie­
n ie się zw ierzchności g u b e rn ja lu e j upow ażniło  u d zie la ­
n ie  pożyczek  z  funduszu  ubezp ieczeń , z r o z ło ż e n ie m  na 
ra ty  n a  pięć.,lat, za o p ła tą  4 °/o roczn ie .

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  ciąg u  1871 ro k u  sta n  w a rsz ta tó w  rzem ieśln i­

czych W W arszaw ie, liczba ro b o tn ik ó w  i w artość p ro ­
d ukcji, ja k  się okazu je  z w iaro g o d n y ch  ź ró d e ł, b y ły  n a ­
stępujące: w arszta tów  u trzy m y w an y ch  p rzez  ta k ąż  liczbę 
m ajstrów  by ło  2,988, z 3 ,198 czeladn ikam i i 4,3(1.) te r ­
m ina to ram i. W arto ść  spo rządzonych  w w arsztatach  w y ro ­
bów w ynosiła  4 ,195 ,512  ru b li.

W  ciągu  1872 ro k u  by ło  w W arszaw ie  w arsztatów  
2,926 i ty ln ż  m ajstrów ; liczba czeladn ików  w ynosiła  
3 ,536 i te rm inato rów  4,729 . W arto ść  zaś w yrobów  d o ­
sz ła  do  6,039,599 rub li. Z po ró w n an ia  tych  cy fr widzi 
m y, że w 1872 r. liczba w arsztatów  i m ajstrów  zm n ie j­
szy ła  się o 62 w p o ró w n an iu  z pop rzedn im  1871 ro ­
k iem : lecz za to  liczba czeladników ' pow iększy ła  się o 
338, a liczba te rm in a to ró w  o 424 . Z g łęb ia jąc  p rzyczy ­
ny  tego  fak tu , p rzek o n y w am y  się, że zm niejszenie licz­
by w arsztatów  w 1872 r. zaszło  je d y n ie  w sk u tk u  tej 
okoliczności, że n ie k tó rzy  m ajstro w ie  rzem ieśln iczy , a 
g łó w n ie  s to larze  i szew cy, zam knąw szy  sw e po jed y n ­
cze w arszta ty , po tw orzy li s tow arzyszen ia; ta  o sta tn ia  o- 
koliczność, pom im o dość znacznego  zm niejszen ia  w ar­
sz ta tów  w c iągu  zeszłego  ro k u , m ia ła  bard zo  w ielki 
w p ływ  na pow iększen ie p ro d u k c ji w 1872 r. w p o ró ­
w n an iu  z p ro d u k c ją  1871 r. IV istocie po rów nyw ając  
pom iędzy  sobą w artość w y ro b ó w  w c iągu  tych  dw óch 
lat, w idzim y, że w artość w ykonanych  w 1872 r. w yro ­
bów , przew yższa  w artość  w ykonanych  w 1871 r. o b a r ­
dzo znaczną sum ę, m ianow icie o 1 ,844 ,057  ru b li, czyli 
p rzeszło  35 p ro ce n t w artości w yrobów  w 1871 r .

W  obec je d n a k ż e  rozw ija jącego  się stopniow o, w 
m iarę pow iększan ia się ludnośc i, p rzem ysłu  m iejsk iego , 
w yżej p rzy toczone  pow iększenie sum y p ro d u k cy jn o śc i 
rzem ieśln ików  w arszaw sk ich  w  c iągu  zeszłego 1872 r. 
W porów nan iu  z w artością w yrobów , sporządzonych  przez 
tych  sam ych rzem ieśln ików  w 1871 r., n ie  m ożna je sz ­
cze u w ażać za n a d e r  znaczne, szczegó ln ie zw ażyw szy, 
że  w o sta tn ich  czasach , a g łó w n ie  w 1872 r. nadesłano  
z g u b ern ij w ew nętrznych  w iele na jrozm aitszych  obsta- 
lu n k ó w  rzem ieśln ikom  w arszaw skim ; n ie k tó re  w arszta­
ty  zd o ła ły  w y k o n y w ać zaledw ie po łow ę n ad sy łan y ch  

im obsta lunków .

* P om iędzy  rzem iosłam i, dającem i za tru d n ien ie  p r a ­
w ie w yłączn ie rękom  kob iecym , bardzo  w ydatne  m iej­
sce za jm uje  u nas w y rab ian ie  k w ia tó w  sztu czn ych . P o d  
w zg lędem  d o b ry ch  za robków , ja k ie  rzem iosło  to daje 
robo tn icom , p rzew yższa  ono w szystk ie inne  gałęzie  p ra ­
cy  kobiecej, ja k  n a p rz y k ła d  szycie b ie lizny , rękaw iczek  
i tym  podobne; zręczna ro b o tn ic a  o trzym uje  w tak ich  
fab ry k ac h  trzydzieści ru b li i w ięcej m iesięcznie— cyfra, 
k tó re j ch y b a  n ie dosięga w y n ag ro d ze n ie  za inną p rac ę . 
F a b ry k  ta k ich  zna jdu je  się u  nas  40, a ro b o tn ic  w nich 
je s t w p rzy b liżen iu  oko ło  300, z k tó ry ch  200 p racu je  
w ch a rak te rze  uczennic i o trzy m u je  ty lk o  m ieszkan/e i

stó ł, a 100 p o b ie ra  zap ła tę , stosow nie do ąwej zręczności.
C zy  d la  tego, że w danym  w ypadku  spożyw cam i są 

ludzie zam ożni, czy też z pow odu  innej okoliczności, 
dość że w szystk ie osoby za jm ujące się u nas tern rze-
m iosłem , posiadają  m niej lu b  więcej dobroby t. N ie  m ó­
wiąc ju ż  o fab ry k an tach  posiadających  w łasne m agazy ­
ny i p row adzących  in te res  w ro z le g ły ch  rozm iarach , 
ja k  n a p rz y k ła d  p. L oth , k tó ry  oko ło  1830 ro k u  za­
łoży! p ierw szą ta k ą  fab ry k ę  w W a rsza w ie , pp. P eu k e r, 
Ł y sak o w sk a  na K ra k o w sk ie m - P rzedm ieśc iu , B ansba  
obecnie M etzner, Łuczek. — na P o d w a lu , K a rsk a  na 
N ieca łe j, Z adz iń ska  na M iodow ej i t. d . ,  n aw et i
d ru g o rz ęd n i fab ry k an c i, k tó rzy  nie będąc w  stan ie  o-
t w orz unia w łasnych m agazynów ', oddają  sw e w yroby  
tu te jszym  kupcom , a zatem  odstępują tym  osta tn im  i 
część sw ego  zy sk u — i ci bardzo  do b rze  się m ają, w po ­
rów nan iu  z in n y m i średn im i rzem ieśln ikam i.

P om im o tegó , iż rzem iosłem  tym  za jm ują się u  nas, 
ja k  ju ż  pow iedziano , p raw ie  w yłącznie kob ie ty , k iedy 
za g ran icą  za jm u ją  się n iein  po  w iększej części m ęż­
czyźni, k w ia ty  tu te jszeg o  w yrobu  w cale n ic  ustępują 
zag ran iczn y m , ta k  że dam y w arszaw skie , dość w y b re­
d n e  w' swojej tu a lec ie , chętn ie k u p u ją  tu te jsze  kw ia ty .

K w iaty  tu te jszego  w yrobu  w yw ożą się i do innych  
na jod leg le jszych  g u b e rn ij, gdzie  są rozchw ytyw ane, tak , 
że nasi fa b ry k an c i, w łaściw ie n ie  są w s ta n ie  zaspokoić 
og rom nego  popy tu , n ic  m niej je d n a k  trzym ają  się za r ę ­
ce z dziw ną w ytrw ałośc ią  i rob ią  w szelkie usiłow ania , 
ab y  nic dopuszczać żadnych  now ych k o n k u ren tó w , m o­
gących  zaszkodzić w spólnej ich sp raw ie , i godnem  je s t 
u w ag i, iż n aw e t żydzi, tak  chciw ie rzu c a ją cy  się na 
w szelką g a łąź  k o rzy stn eg o  p rzem ysłu , n ie  m ogli w y­
trzym ać potężnej k o n k u ren c ji s ta ry c h  fab ry k an tó w  i 
w szelka p ró b a  z ich s tro n y , za łożen ia  tu  fab ry k i k w ia ­
tów , kończy ła  się niepow odzeniem , tak , że obecnie i s t ­
n ie je  u nas ty lk o  je d n a  fa b ry k a  żydow ska , a i ta  zn a j­
du je  się w  n a d e r  nędznem  położeniu .

* W yka: liczebny o stanię choler;/ w m. Warsza wie.. 
pozostaw ało  ch o ry ch  do dn ia  4 (16) w rześn ia 768,
w ciągu  up ly n io n e j d o b y  od dn ia  4 (16 ) do 5
(17 ) w rześn ia-zachorow ało  34, z k tó ry ch  i daw niejszych  
w yzdrow iało  47, zm arło  11; zatem  n a  5 (17) w rześn ia 
pozostało  ch o rych  744. W  w ojskach g a rn izo n u  w arszaw ­
skiego: pozostaw ało  chorych do d. 4  (16) w rześn ia  96; 
w c iągu  np ły n io n e j doby  zachorow ało  1, z k tó­
rych i daw nie jszych  w yzdrow iało  4, um arło  1, za­
tem  na dzień 5 (17 ) w rześn ia pozostało  cho rych  92.

W  ogó le  od czasu po jaw ien ia  się ch o le ry  to  jest 
od dn ia  18 (30) m aja ro k u  bieżącego zachorow ało  
3909, w tej liczb ie dzieci 720; w yzdrow iało  1740, dzieci 
192; um arło  1425, dzieci 236;— a w w ojskach; zachorow a­
ło  733, w yzdrow iało  415, u m arto  226 osób.

1 INNYCH tiUBEANiJ.
W „U ra lsk ieh  Wiadomościach Wojskowych” za­

m ieszczone zostało  następu jące obw ieszczen ie jeaera ł-  
gubernatora orenburgsk iego,’ jen era ł-ad ju tan ta  K iyżano- 
w sk ieg o .

„D o  N ajw yższej ' N ajjaśn ie jszego  P an a  w iadom ości 
podane by ło  p rze łożen ie  o tern, że k irg iz i obw odów  
tu rg a jsk ieg o  i u ra lsk ieg o  dopom agali, w szelkiem i zale- 
żneirti od  n ich  środkam i, do pom yślnego  posuw ania  się 
w ojsk z O re n b u rg a ,  O rsk a  i U ra lsk a  do p o ste ru n k u  
E m b eń sk ieg o  i do K azaliń ska ; że n a  w szystk ich  sta ­
c jach  d aw a li oni k ib itk i, opał, siano i sprzężaj, pom a­
gali w ojskom  w przew ożeniu  ciężarów , za u sług i zaś 
sw oje, bądź n ie b ra li żadnej zap ła ty , ja k  np. za k ib it­
k i, bądź też  oznaczali cenę ja k  najum iarkow ańszą .

„ J e g o  C esarska  M ość rac zy ł p rzekonać się z tego 
najpoddann ie jszego  p rze łożen ia  m ego, że w ierni J e g o  
poddan i, k irg iz i obw odów  tu rg a jsk ieg o  i u ra lsk ieg o , 
spe łn ili sw ą pow inność w iern ie , bez in teresow nie  i uczciwie; 
p rze to  J e g o  C esarsk ie j M ości spodobało  się rozkazać, 
ażeby  tym  w szystkim  k irg izom , k tó rzy  dopom agali do 
pom yślnego  posuw ania się oddziałów , oznajm ione zosta­
ło  N ajm iłości wsze Je g o  C esarsk ie j M ości podziękow a­
nie i ażeb y  g u b ern a to ro w ie  w ojenni obw odów  tu rg a j­
sk ieg o  i u ra lsk ieg o  złożyli osobne p rzedstaw ien ia  co do 
o rdyńców , k tó rzy  odznaczyli się najw iększą gorliw ością  
i p rzychylnością.

„S p ełn ia jąc  św iętą wolę naszego M o n arch y , m am  szczę­
ście oznajm ić w am , k irg iz i, N ajw yższe Je g o  C esarsk ie j 
M ości p odziękow an ie  i spodziew am  się, że W y so k ie  i 
N ajm iłościw sze d la  was w zględy naszego  M o n arch y  za­
chęcą was i n a  przyszłość , ażebyście calem  w aszeni po ­
stępow aniem  zasług iw ali sta le  n a  tak  w ysoką laskę J e ­
go  C esarsk ie j M ości.

„O bw ieszczen ie  to  odczytać we w szystk ich  w łościach 
i au łach , k tó re  b ra ły  ja k ik o lw ie k  udzia ł w pom yślnein  
posuw aniu  się w ojsk w 1873 ro k u  z O re n b u rg a , O rsk a  
i U ra lsk a  n a  K aza liń sk  i p o s te ru n ek  E m b e ń s k i , ja k  
rów nież z p o ste ru n k u  E m b eń sk ieg o  n a  K a ra ta m a k .”

* O  o tw arc iu  w K azan iu , 20 sie rpn ia , IV Zjazdu ua- 
tu ra listó w  ruskich , „D zien n ik  G u b e rn ja ln y  K azań sk i ’ 
po d a je  m iędzy innein i następu jące  szczegóły:

Z jazd  o tw arty  został w obecności nacze ln ika  g u b e r­
nji i m asza łka sz lach ty  g u b ern ji kazańsk iej, n as tęp u ją ­
cą m ow ą k u ra to ra  o k rę g u  nau k o w eg o  kazańsk iego :

„ W ita ją c  serdeczn ie  zg rom adzonych  tu  o jczystych 
rep rezen tan tó  w n a u k  p rzy ro d zo n y ch , p rzy stęp u je  z szcze- 
gó lnem  zadow oleniem  do o tw arc ia  czw artego  zjazdu  
n a tu ra lis tó w  ru sk ich  w m ieście un iw ersy teck iem  naszych 
k resów  w schodnich, gdzie  zna jdu je  się tak  obszerne po­
le  d la  badań  p rzy rodn iczych , gdzie zarów no  człow iek , 
ja k  o taczająca go  n a tu ra , p rzedstaw ia  nadzw yczajną  ro z ­
m aitość, budzi m nóstw o kw estij oczeku jących  jeszcze na 
rozstrzygn ięc ie. P o n iew aż zjazdy  n a tu ra lis tó w  ru sk ich  
m ają n a  celu  sk ie row an ie  swej dzia ła lnośc i naukow ej 
g łó w n ie  do. b liższego zb a d an ia  R osji i na ko rzyść  R o ­
sji, w schodnie p rze to  k re sy  R o s j i , bogate  w p ło d y  
w szystk ich  trzech  k ró lestw  p rzy ro d y , godne uw agi pod  
w zględem  różnop lem ienności, n iek ied y  zaś i z a g ad k o - 
wości sw oich m ieszkańców , m ają  p raw o p o k ład ać  w 
was, panow ie , w ie lk ie  nadzie je . K ra j tu te jszy  n ie  m o­
że nie sp o g ląd ać  n a  was z nadzie ją , nie m oże nie spo ­
dziew ać się po waszych p rac ach  naukow ych , b łog ich  
d la k ra ju  rezu lta tó w , w aszym  bow iem  spó łb rac iom  na 
polu  nau k i, m ężom  m yśli i czynu , k tó rzy  pośw ięcili się 
zg łęb ian iu  w ielk iej i szczytnej nauk i p rzy ro d y , lu d z ­
kość zaw dzięcza w szystk ie g o d n e  u w ag i u d o sk o n a len ia  
i w ynalazk i, k tó re  w prow adza ją  do naszego  życ ia  n ie­
znane d o tąd  dogodności i p rzy czy n ia ją  się do  cyw iliza­
cji i postępu.

„P . M in is te r O św iecenia P u b liczn eg o  pow ierzy ł mi 
bliższe rozpo rządzen ia  pod w zględem  u rząd zen ia  zjazdu , 
i poczytam  się za  szczęśliw ego , jeże li zdo łam  okazać 
zjazdow i w szelką pom oc m ożebną w g ran icach  m ojej 
w ładzy.

„ W  w ykonan iu  N ajw yższego rozkazu , w ydanego  na 
dn iu  30 m a rc a  1873 ro k u , oznajm iam , że czw arty  zjazd 
na tu ra lis tó w  ru sk ich  w K azan iu , zostaje o tw arty  i u p ra ­
szam  p. p rezesa  ko m ite tu  o odczy tan ie  pp. cz łonkom  
N ajw yżej za tw ie rdzonych  zasad  zjazdu. ’

P o  odczy tan iu  tych  zasad , p. K ow alew sk i pow ita ł w 
im ien iu  k o m ite tu  rozpo rządczego , zg rom adzonych  na 
zjazd  gości i pow iedzia ł m iędzy innem i, iż pozw oli so ­
b ie zrob ić uw agę , że p rzy jazd  gości do jimiasta po łożo ­
nego  na k resach  E u ro p y  ucyw ilizow anej, n iem al na 
k rań c u  św iata uksz ta łco n eg o , św iadczy  o tem , że je d y ­
nie poży tek  n au k i sp ro w ad z ił tu  uczonych, i że n ie  po­
zostaje m u ja k  w yrazić szczere życzenie pow odzenia 
d la  zjazdu.

N astępn ie  w ezw ał on do p rzystąp ien ia  do w yboru  
prezesa  zjazdu  i dw óch  je g o  tow arzyszy , trzech  cz łon ­
ków  z pom iędzy zam iejscow ych d la  U zupełnienia kom i­
te tu  rozporządczego  i trzech  członków  do kom isji m a ­
jące j za jąć się u rządzen iem  następnego  zjazdu, przyczem  
odczy tane zosta ły  u łożone p o d łu g  sekcij w ykazy  osób, 
k tó re  w zięły udzia ł w  zjeździe. O k aza ło  się, że zap i­
sa ło  się do tąd  około  160 osób. W y b o ry  odby te  zosta­
ły  Sekcjami i w y b ran i zostali: p rezesem  M . O . K o w a­
lew ski, tow arzyszam i je g o — K . F .  K ess le r  i A . M . B u ­
tle rów ; cz łonkam i kom ite tu  rozporządczego  —  R ich te r, 
N aw rock i i B o rod in ; cz łonkam i kom itetu  do u rządzen ia  
p rzysz łego  z jazd u — P etro w , W ysock i i S uw orow .

N a  tych  w y b o rach  zakończy ło  się posiedzen ie w stę­
pne zjazdu.

W ieczo rem  tegoż dn ia , w w ielk iej sali k lu b u  sz la­
check iego  kazańsk iego  odby ło  się pub liczne posiedzenie 
uroczyste T ow arzystw a le k a rzy  m . K azan ia , na k tó reń i 
odczytano: sp raw ozdan ie  z działa lności T ow arzystw a le ­
k a rz y  m. K azan ia  (1868—-1873), u łożone  przez je g o  
p rezesa  A . W . P e tro w a , o raz  p ro g ra m y  kw estji z a p ro ­
ponow anych  p rzez  T o w arzy stw a  le k a rsk ie  do roz trzą - 
śnięcia przez IV  zjazd  i do  w spó lnego  rozpa trzen ia  
przez n a tu ra lis tó w  i lek arzy . N astępn ie  w ygłoszona zo­
s ta ła  m ow a „o niezbędności zb liżen ia le k a rzy  z n a tu ra - 
lis ta in i.” M ew ę tę  m ia ł P . W . R udnnow ski, le k arz  za 
k ładów  przem ysłow ych  N iższo -T ag ilsk ich .

D n ia  21 sie rpn ia , o godzin ie i l  z ran a , odby ło  się 
posiedzenie ogó lne zjazdu  w sali k lubu  szlacheckiego, 
o godzin ie zaś 6 w ieczorem  m ia ł m iejsce tam że ob iad  
sk ład k o w y . O prócz  tego , 20 i 21 s ie rpn ia  og lądano  
g ab in e ty  i m uzea un iw ersy teck ie .

* C zytam y w Kije wlaninie: „ W  dn iu  1-m  kw ietn ia  
1872 r. b ib ljo tek a  ż y to m ie isk a  p o siad a ła  2 ,243 d z ie ła  i 
w ydaw nic tw a p erjodyczne , w 5 ,263 tom ach . W  roku  
sp raw ozdaw czym  p rzy b y ło  47(1 tom ów .

B ib ljo te k a  sp row adza 28 pism  perjodycznych , m ia ­
now icie 10 gazet i 18 w iększych czasopism .

O prócz książek , b ib ljo tek a  posiada zb ió r m iejsco­
w ych p łodów  gó rn iczych  i m inerałów , złożony z 48 
egzem plarzy .

W  r . 1872/3 b ib ljo tek a  ży to m ie rsk a  m ia ła  32 cz łon­
ków , t. j . o 3 -ch  cz łonków  mniej niż w ro k u  zeszłym . 
Z a  to  b ib ljo tek a  z y sk a ł#  w iększą liczbę abonen tów , w 
p o rów nan iu  nie ty lk o  z zeszłym , lecz i w ogóle z po- 
p rzed n iem i la ty . T ak , w p ierw szym  ro k u  sw ego is t­
n ien ia, b ib ljo tek a  m ia ła  476 abonen tów , w d ru g im  —■_ 
673, w trzec im — 80, w czw arty m — 742, w p ią ty m 1—843, 
w ro k u  zeszłym — 917, w bieżącym  zaś ro k u  m a 1,213 
abonen tów , t. j .  o 296 więcej niż w ro k u  zeszłym.

L iczb a  osób zw iedzających  codziennie b ib jo tekę i 
ko rzysta jących  z p raw a  czy tan ia  w sam ej ty lko  b ib ljo - 
tece, zw iększy ła się ta k że  znacznie w ro k u  sp raw o zd a­
wczym . la k ,  w  ro k u  zeszłym  było  ich 514, w ro k u  
zaś bieżącym  liczba ich w ynosi 712, t. j .  zw iększy ła  się 
o 198. D o  b ib ljo tek i chodziło  dziennie w przecięciu , 
zam iast 23, po  26 osób.

P ubliczność czy ta jąca  p rzedstaw ia  następu jące  licz­
by: żydów  było  3,681 (w  tej liczb ie uczniów  szkoły
rab in ó w  3 ,363), podczas g d y  w ro k u  zeszłym  by ło  ich 
2,599; u rzędn ików  zw iedziło  w r. b. h ib ljo tekę 2,807, w 
ro k u  zaś zeszłym  2,700; w ojskow ych w ro k u  zeszłym  
999, w b. zaś ro k u  1,220; ko b ie t w r. b. 120, w ro k u  
zaś zeszłym  ty lk o  44. Za to pom iędzy zw iedzającym i 
b ib lio tekę zm niejszy ła się w r. b . liczba nauczycie li ro z ­
m aitych  zak ład ó w  n au k o w y ch  z 770 n a  480 i osób s ta ­
nu  duchow nego  z 279 n a  224.

* T ow arzystw o  m iłości b ra tn ie j, m ające n a  celu d o ­
sta rczan ie  w M oskw ie m ieszkań ubogim  ludziom , ob ­
chodziło  5 lipca, j a k  donoszą Mosk. Wied., w obecno ­
ści pom ocn ika k u ra to ra  g łó w n eg o  C esarsk ieg o  T o w a ­
rzystw a filan trop ijnego , M , S. S uszyńsk iego , p rezy d u - 
jące j w T ow arzystw ie , księżny  N . 11. T ru b e c k ie j, p r e ­
zesa kom ite tu  m oskiew skiego  n iesienia pom ocy ubogim  
A. E . V re to  i cz łonków  T ow arzystw a , u roczystość za­
łożen ia  kam ienia w ęg ie ln ego  pod dw a io w e  domy z ta- 
nieini m ieszkaniam i, d la  u zu p e łn ien ia  tej ich serji, k tó ­
ra  od im ien ia swej N ajdosto jn ie jszej op iek u n k i h o n o ro ­
wej, W ielk iej K siężn iczk i M arji A lek sau d ró w n e j, nosi 
nazw ę „M ary jsk ieg o  sch ro n ien ia  d ob roczynnego .'' (Szczę­
śliw e w R odzin ie  C esarsk ie j w ydarzen ie , k tó ro  u rad o ­
w ało  ca łą  R osję— zaręczyny  J e j  C esarsk ie j W ysokości 
W ielk ie j K siężn iczk i M arji A lek sau d ró w n ej, obudziło  
w kom itec ie m oskiew skim  n iesien ia  pom ocy ubogim  ży­
czenie na jpoddan ie jsze  odznaczen ia  swej radości dobrym  
uczynkiem , przez podjęcie się zbudow ania  w łasnym  
kosztem  je d n e g o  z now o w znoszonych dom ów  i w yje­
dnan ie  pozw olenia na nazw anie  teg o  dom u, od im ienia 
N ajdosto jn ie jszego  narzeczonego  J e j  C esarsk ie j W y so ­
kości, dom em  d la  ubog ich  księcia A lfred a  ang ielsk iego . 
N a te leg ram  obejm ujący  w staw ienie się w tym  w zglę­
dzie, rad ca  ta jn y  (Suszyński uszczęśliw iony zosta ł odpo­
wiedzią. telegraficzną. Z Jugenheim u następującej o sno­
wy: „U zyskaw szy  zezw olen ie N ajjaśn ie jszego  P an a , 
p rzy jm u jem y  z w dzięcznością p ropozycję w aszą i p ro s i­
m y oznajm ić w szystk im  nasze podziękow anie. 1’odp. 
„ M a rja ” i „A lfred .' D ru g i dom  b u d u je  się kosztem  
W . Ch. S p irid o n o w a i nazw any  będzie od je g o  im ienia.

* D n ia  2 0  s ie rp n ia  otw arta  zosta ła  lią ja  znam ieńsko- 
n ik o ła jew sk a  drogi żelazn sj. O  godz. 4 w y ru szy ł z 
N iko ła jew a p ierw szy  pociąg  pasażersk i, p rzyozdob iony  
flagam i i g irla n d am i z gałęzi z ielonych  i kw iatów .

K o n a tru k to ro w ie  d ro g i że laznej, n a  p am ią tk ę  o tw a r­
cia ru ch u  na lin ji pom ieniohej, złoży li g u b ern a to ro w i 
w o jennem u  3 ,000 rs. z p ro śbą  podzie len ia  tej sum y na 
rów ne części, na. ko rzyść  n ik o ła jew sk ieg o  T ow arzystw a 
dobroczynności i szkół ludow ych.

* Ze w zględu że W ie lk i-U s tiu g , w g u b . w ołogodz- 
kiej, je s t  p unk tem  środkow ym  o dby tu  za gran icę, 
przez p o rt a rc h an g ie lsk i, p ro d u k tó w  ro ln iczych  g u b e r ­
nij w o łogodzk iej i g ran iczących  z nią, o raz zgodn ie z 
w staw ieniem  się g u b e rn a to ra  w ołogodzk iego  i z iem - 
stw a m iejscow ego, M inisterstw o -Spraw W ew nętrznych , 
ja k  donosi R u sk i M ir ,‘ zam ierza, w ce lu  za o p atry w an ia  
wczas w zapasy  żyw ności całe j pó łnocnej części g u b e r­

n ji w o łogodzk iej, doznającej częstych n ieu rodzajów  i 
o trzym ującej w tak ich  w ypadkach  zboże kupow a- 
ne w g u b e rn ji w iackiej, poprow adzić  lin jg  telegrafi­
czną  z W o ło g d y , p rzez K ad n ik o w  i T otm ę, do U stiu -  
g a , D rzew o  na s łupy  te leg raficzne  pozw olono  dać 

[bezp łatn ie z lasów  rządow ych , ziem stw o zaś m iejscow e 
p odejm uje  się w ydatków ' na cięcie tego  d rzew a  i odsta­
w ienie go na linję; z sw ojej zaś s trony , gm ina m iejska 
u stiużska d a je  lo k a l bezp ła tny  d la  stacji te leg ra fi­
cznej.

* K o re sp o n d en t B ir ly  pisze z H els in g fo rsu  pod  d. 
21  sie rpn ia: O  ile p r z eu y sł fabryczny i w ie jsk i W Fin­
land) i postąp ił, m ożna m ieć w yobrażen ie  z u d z ia łu  te ­
go k ra ju  w n ag ro d ach  za w iedeńską w ystaw ę pow sze­
chną. M ed a le  za postęp p rzyznane  zosta ły  przędzaln i 
baw ełny  F in d e isen a  w T am erfo rsie , p rzędzaln i lnu  ta m ­
że, w arsztatom  okrętow ym  w A bo  i fab ry ce  w yrobów  
baw ełn ianych  w  T erw ak o sk i. M e d a le  zasług i o trzy m a­
ły: fa b ry k a  w yrobów  b aw ełn ianych  F ra n k la  w T a m e r­
forsie, p an n a  O la n d e r  za hafty  z ło tem  i fa b ry k a  w y ro ­
bów  d rew n ian y ch  w N u k jt i A n ja lu . D y p lo m  u z n a ­
nia udzielony  został: zak ładow i tu ren g sk io  n u  technicz- 
no-,chem ieznem u, pann ie  B o n sd o rf  za hafty , fab rykom  
w yrobów  d rew n ian y ch  w M entO i K iu ro k o sk i, M isser- 
schm idtow i za w yroby  m etalow i: i K re jtonow i z A bo 
za m aszyny parow e. ; P o d łu g ” o sta tn ich  w iadom ości, 
d ro g a  żelazna gangeOSka m iała być u k ończona  osta tn ich  
dni s ie rpn ia . O późn ien ie  pochodzi z pow odu bao-na, 
k tó rego  pom im o dw um iesięcznych usiłow ań, nie z d o ła ­
no^ do tąd  zasypać d la zabezp ieczen ia  nasypk i od z a p a ­
dnięcia się.—  N ig d y  jeszcze H els in g fo rs  nie posiada ł tak  
znacznej liczby  w idow isk te-stralnych, ja k  podczas t e ­
gorocznego  sezonu le tn iego  i je s ien n eg o . O p ró cz  s ta ­
łe j tru p y  szw edzkiej, daw ane są tu  p rzed staw ien ia  fiń­
skie i n iem ieck ie (z R ew ia), w kró tce  zaś rozpoczną się 
p rzedstaw ienia w  języ k u  ru sk im : M iłą d la  zw iedzają­
cych te a tra  now ością je s t  w ychodząca tu  od k ilk u  dni 
gazeta pod  ty tu łem : .. A fisz.“ J e d n a  s tro n a  a rk u sza  m ie­
ści p ro g ram  w idow iska, d ru g a  zaś zaw iera  różne w ia­
dom ości tea tra ln e .

* D ziennik Gnbśrmałng Orłowski donosi, że 12 lipca
0 godzin ie 6 w ieczorem , w jez io rze  znajdująeem  się w 
d o b iaeh  je n e ra l-m a jo ra  M alcew a, w pow iecie b rian - 
skim , w skutku  uL w n ego  deszczu  w oda w ezbrała  tak  
silnie, Że tam a, chociaż dość silna, nie m og ła  w y trzy ­
mać je j nac isku . P rzerw aw szy  j ą  n a  p rzestrzen i 60  
sażeni, w oda w ypad ła  ta k ą  m asą i z ta k ą  gw ałto w n o ­
ścią, że na swej d rodze  rozw aliła  ca ły  w ęgieł m u ro ­
wanej^ cz to ro -p ię trow ej by łe j cuk row n i, zn iosła część 
gorzeln i, część d y sty la rn i, m urow any  w arsz ta t b ed n a r­
ski, część sk le p u  na okow itę, dw ie łaźn ie  w łośc iańsk ie ,
1 dalej w zdłuż k ie ru n k u  • rzek i, w sie rg ie jew sk iej f a ­
b ry ce  żelaza rozw aliła  m urow any  m agazyn , gdzie z a ­
chow yw ały  się od lew y żelazne, d rew n ian ą  szopę z że­
lazem , dw ie ch a łu p y  d rew n ian e , ślusarn ię, kuźnie na 
6 m iechów , cha łupę d rew n ian ą  m ieszkalną, gdzie  m ie­
ścił się k an to r  i p rzy  niej szopę, m uro w an y  dom  i 
d rew n ianą fab rykę pow rozów  d ługości 100 sążni, P .  
M alców  poniósł szkody  na 70,000 rub li.

* Z gubernji penzeńsk iej. Mi ojseow y dz ienn ik  d o ­
nosi, że w łościanie dw óch w łości p o w ia tu H o ro d y sz c z e ń - 
skiego, je d n e j M okszausk iego  i pięciu In sarsk iego , p rzy ­
jęli dw anaście u chw ał o za tam ow aniu  n ad m iern eg o  u - 
żyw ania tru n k ó w  go rących  w szynkach . P r  ż y te m  w ło­
ścianie wsi A leksje jew sk i w S ołow now skiej włości, w 
pow iecie M okszańskim , za ogó lną  zgodą zdecydow ali, 
aby  odtąd  nie było  na należącym  do g ro m ad y  g ru n c ie  
żadnego  szynku . W łościanie w łości T iep low sk ie j, m ia ­
steczka N zyszkiejew a, w łości L em d ia jew sk ie j, In g e n e r-  
P ia tinsk ic j i P enziaek iej w pow iecie In sa rsk im  p o s ta ­
now ili: pon iew aż z pow odu zm niejszenia trac en ia  p ie ­
niędzy na w ódkę, koniecznie pow inny  zm niejszyć * się 
w ydatki w łościan, to oszczędzone w ten  sposób p ie n ią ­
dze użyć na sp raw ien ie  sikaw ek  do gaszen ia ognia . 
W k ro tce  po zapadnięciu  uchw ały , zeb ra li n a  ten  p rz e ­
dm iot w sam ej w łości T iep low sk iej 211 rub li. P ien ią ­
dze te w łościanie oddali pośredn ikow i pokojow em u i 
prosili go  o pod jęcie  się zam ów ienia nai zędzi, z za ­
strzeżeniem , że jeżeli zab rak n ie  p ieniędzy, w ym aganą 
sum ę za raz  zb iorą . P o śred n ik  sp e łn ił p rośbę w łościan  
i żninowi! dziew ięć s ikaw ek  z czerpią,cerni rękaw am i, 
po 90 rub li za każdą a z tran sp o rtem  za sto ru b li. 
W łościan ie uznali to za k o rzy stn e  i w ogóle byli za- 
dów olnieni z zam ów ienia. (Gon. Ur.ed.).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

P aryzki k o responden t N o r da  pisze pod dn iem  14 
w rześnia: F u z ja  słabszą je s t te raz  niż to  przypuszczano  
naw et: n ie ty lko  bow iem  lir. C h am bord  zaw ziął się nie 
odpow iadać w cale na rozpaczliw e w ezw ania m enerów , 
lecz naw et, najżuriiw sb  s tronn icy  restau rac ji, n ab ie ra ją  
coraz więcej p rzekonan ia , że książę ten nie p rzystan ie  
na żaden u k ła d  i pozostaw i łatw iejszym  do ustępstw  su ­
m ieniom , p rzep row adzen ie  d o k try n y  zastrzeżeń  w stecz­
nych, k tó re  m ożna znaleźć n a  spodzie w szystkich u - 
k ładów  p roponow anych  je d y n ie  d la  zam askow ania 
sprzeczności. Z d ru g ie j znów  s tro n y  p a rtja  o rlea -  
nistów  n a  prow incji, najform aln ie j w yp iera  się książąt 
o rleańsk ich ; najw ażn iejszy  z o rganów  tego  stronn ic tw a, 
po za obrębem  P ary ża , Gironde tak  rozstrzyga  tę kw e- 
stję we w czorajszym  num erze: „ I  cóż to  je s t  orleanizm .' 
J e s t  to m onarohja k o n s ty tu c y jn a ’. D zienn ik  ten  je s t 
naw et ta k  p rzekonanym , że n ie  w aha się przyznać z a ­
szczytu karc ie  konsty tucy jne j, nadanej w ro k u  1830 i 
tw ierdzi, że św ietny  ruch  lite rac k i, a rty s ty czn y  i n a u ­
kow y zrodził się jeszcze za restau rac ji i że trw a ł aż do 
epok i d ru g ie g o  cesarstw a— p raw d a, iż w yraża jąc  się w 
tak i sposób , o rgan , ten  zapom nia ł w idać zupe łn ie  o k la ­
sz torze S a in t-M c rry  i o u licy  T ran sn o n a in , ja k  rów ­
nież o zam achach  ponaw iających  się p e rjo d y e m ie  p ra ­
wią, p rzeciw  osobie k ró la . G óżkol w iek bądź je d n a k , 
znany  p ro g ra m  h rab ieg o  C ham bord , p rzy ję ty  p rzez  
h rab iego  P a ry ża , n iepodobny  je s t zupe łn ie  w niczem  do 
k a rty  konsty tucy jne j n a d a n e j ' w ro k u  1830. D zienn ik  
Presse, k tó rdgo  stosunki są w iadom e, po tw ierd za  n o ­
winę, iż ludzie najbardzie j w pływ ow i należący  do p ra ­
wego ś ro d k a  izby, postanow ili dom agać się od p raw i­
cy ja sn eg o  i stanow czego  p ro g ra m u  m onareh ji, ja k ą  p ra -  
gu ie  ona przyw rócić ; g łó w n ie  zaś żądają ażeby  p raw i­
ca d a ła  poznać sw oje  zam iary  w dw óch pun k tach , to 
jest: konsty tucji roztrząsanej i zaw etow anej p rzez  Z g ro -  
m adzeuie narodow e i u trzy m an ia  cho rągw i t ró jk o lo ro ­
wej. C o na to odpow ie p raw a  u m ia rk o w a n a —nie w ia­
dom o, lecz I'Uniters o d k ry w a  ca łą  m yśl k rańcow ą p ra ­
w icy w zględom  t:»kiej restau rac ji. O tóż je s t, ów p ro ­
sp ek t zarów no k ró tk i ja k  ja sn y  i ścisły: D zie ło  re s ta u ­
racji je że li m a być p rzedsiobranein  z postanow ieniem  
i d o b rą  w iarą , może być spe lu ionem  bardzo  szyb­
ko. Zgromadzenie nie m a wcale układać żadnej kon- 
stytiw ji i  to% jeet szczęściem właśnie, gdyż nie zdoła­
łoby nic uczynić; m d ono tylko obowiązek zeznać prawo kró­
lewskie. W y b o rc ą , k tó rzy  ustanow ili w iększość m onar- 
chiczną a n aw e t ro jalistow ską , p rzy zn a ją  zapew ne, iż 
ona sp e łn iła  sw oj m andat, w ieńcząc w ten  sposób  swo-
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je  prace. Do marszałka Mac-Mahona będzie należało 
nakazać szacunek dla glosowania większości i przeprowa­
dzić je  w czynie. Wiadomo, że prezydent nie uchybi 
temu. Wówczas to misja zgromadzenia zostanie speł­
nioną. Nowi reprezentanci praw i interesów narodu, 
wybrani po przywróceniu porządku, ut v >r/.ą wraz z 
królem i pod jego kierunkiem, takie prawa, które po­
winny umocnić i uporządkować monarchj", z uwzjtle 
dnieniem potrzeb nowszych czasów.

* Journal des Debats'w artykule p. Johna Leinojnne 
damaga się od stronników hrabiego Cham boi d katego­
rycznego wytłumaczenia ich zamiarów odnośnie do 'praw 
i do wolności Francji; jest to naglące żądanie wystoso 
wane przez orleanistów do legitymistów. Odpowiedź 
tych ostatnicli będzie miarą siły przymierza zawartego 
pomiędzy dwoma stronnictwami dążącemi do przywró­
cenia monarehji. Fuzjoniśei mają nadzieję, że odpowiedź 
ta będzie pomyślną—i już wyliczają ustępstwa jakie u- 
czyni hr. Cbambord na naleganie stronnictwa kleryku! - 
nego w interesie kościoła. Bez tych ustępstw, dzień 24 
maja pozostałby bezpłodnym lub posłużyłby tylko do 
wzmocnienia rzeczypospolitej za pomocą jej najzacięt­
szych nieprzyjaciół, 'uenerzy czują to dobrze i dla te­
go od dziś już aż do rozpoczęcia na nowo prac zgro­
madzenia narodowego, należy się spodziewać wielkich 
z ich strony wysilcń dla zapewnienia zwycięztwa ich 
sprawie. Jednakże, w obozie republikanów, jakkolwiek 
trzymają się na ostrożności przeciwko jakiemu krokowi 
ze strony monarchistów, przecież nie zbyt się niepoko­
ją —przeczuwają tam bowiem, że owe zapowiadane u 
stępstwa będą fikoyjneini tylko, że nie rozproszą om 
nieufności opinji publicznej i że ostatecznie, nie bed; 
miały innego skutku, jak  tylko opuszczenie monarchi­
stów przez tych wszystkich, którzy we Francji nie chcf. 
mieć nic wspólnego z klerykalizmem będącym najeuer- 
giczniejszą. lecz i najbardziej kompromitującą podporą 
restauracji. Rozumie się, że mowa jest tu o ustęp­
stwach w sposobie bardzo przypuszczalnym tylko. Jak  
to widać z artykułu zamieszczonego w Union, stronni­
ctwo czysto rojalistowskie nie myśli, również jak  hr, 
Chambord, zgodzić się na najmniejsze nawet ustępstwa, 
któreby mogły stanowić jakieś przedwczesne zobowią­
zania się. „Niech zaczną od przyznania króla a poro­
zumienie później nastąpi”— takie jest ostatnie słowo le­
gitymistów. Jeżeli zgromadzenie nie zgodzi się na przy­
wrócenie tronu bez żadnych innych warunków i jeżeli 
zaproponują przedłużenie władzy marszałka M ac-M aho- 
na, to Union oświadcza stanowczo, że trzeba będzie z 
zupełną prawością odpowiedzieć na to zaproponowa­
niem rozwiązania izby.

* Czytamy w Nordzie: Dzienniki austrjackie miały 
już wielokrotnie sposobność mówić o fakultecie teo­
logicznym w Inszpruku, założonym i zarządzanym przez 
jezuitów, i o starcjach jakie wynikały z jego anormal­
nego położenia—fakultet ów bowiem domagał się uży­
wania takich samych praw publicznych, jakie przysłu­
gują wszystkim innym korporacjom uniwersyteckim, 
gdy tymczasem rząd, bardzo słusznie, odmawiał uczy­
nienia zadość takim roszczeniom. Otóż ministei'stwo 
przedlitawskie postanowiło środek który na przyszłość 11- 
króci raz na zawsze zajścia tego rodzaju: Fakultet
teologiczny w Inszpruku podlegać będzie prawom zwy­
czajnym; jezuici tracą odtąd monopol nauczania w tym 
zakładzie; profesorowie będą nadal mianowani wyłącz­
nie przez rząd, tak jak  we wszystkich innych fakulte­
tach: wprawdzie jezuici będą mogli zajmować tam ka­
tedry jeżeli będą posiadali przymioty wymagane przez 
regulaminu uniwersyteckie a pi’ofesomwie teraźniejsi 
którzy, wszyscy należą do towarzystwa Jezusowego, 
zostaną utrzymani nadal tylko pod tern iż samemi wa­
runkami.

W  Nordzie z dnia 16 września, spotykamy nastę­
pującą wiadomość: Rewolucja pałacowa, która nastąpi­
ła zaraz po powrocie Szacha Perskiego do jego pań­
stwa, ma poważniejsze znaczenie niż to dawały poznać 
pierwotne objaśnienia przesłane z Resztu. W ielki we­
zyr, który podczas całej podróży monarchy perskiego 
był w Europie jego alter ego, i miał nawet pierwszeń­
stwo przed książętami, braćmi i synowcami Szacha, nie 
podał się do dymisji z powodu słabości zdrowia, lecz 
został wysłany do Koom jako więzień. Nie podają 
żadnej przyczyny takiej niełaski, która sprawiła na 
dworacli europejskich tern większe wrażenie, iż były 
Wielki W ezyr znalazł ,tam n ad tr przychylne ocenienie. 
Widziano w nim bowiem człowieka intelligentnogo, 
pracowitego, .przyjaciela postępu i szczerze poświęcone­
go spi-awom swojego kraju. Depesze z Teheranu mó­
wią o zastąpieniu go przez M ostofi-chana, dawnego 
ministra stanu—lecz według innych źródeł Szach chce 
odtąd pozostawać w osobistych stosunkach ze swymi 
ministrami i rządzić bez pomocy Wezyra.

Przed wejściem do tunelu, przy prawej skarpie umiesz­
czoną jest machina parowa do zgęszczania powietrza. 
Siła tej machiny wystarcza do wprawiania w ruch czte­
rech maszyn do wiercenia i jednego wentylatora. Urzą­
dzenie jest bardzo proste. W środku machiny d z ia ła ­
nie pary rozdziela się na dwa różne prądy; tłoki pomp, 
które za pośrednictwem regularnego otwierania i za­
mykania klap, sprowadzają .świeże powietrze lub też ta ­
kowe zgęszczrtją, wtłaczają je  do rozerwoaru, z k tóre­
go dochodzi ono za pośrednictwem rur, mających 20 cen­
tymetrów średnicy, aż do najodleglejszeh zakątków tu ­
nelu, Manometr wskazuje w każdej chwili stdpieii ci­
śnienia powietrza i zapobiega aby maszyna w skutek 
zbyt wielkiego parcia nie uległa zepsuciu. W  środku 
tunelu umieszczone są maszyny do xviei'cenia; trzech ma­
szynistów wyszukuje w skale miejsca najwłaściwsze do 
wiercenia otworów, i skoro dłuta są odpowiednio umiesz­
czone i przyszykowane, otwiera się klapa, i natych­
miast prąd powietrza wprawia w ruch maszynę, która 
uderza o ścianę skały; raptem maszyny dają znak ży­
cia, dłuta zaczynają się poruszać i z szybkością trudną 
do uwierzenia, wciskają sio i zagłębiają we wnętrza 
skały. Dziwne, nie dające sic określić syczenie, zagłu­
szający łoskot, którego ecłio się rozlega we wszystkich 
głębinach góry, prądy powietrza rzucające niepewne 
promienie słabego oświetlenia na ściany tunelu, pow­
stające ztąd dziwaczne i lantastyczne cienie i kształty, 
wszystko to przejmuje dreszczem i pozostawia na zawsze 
niezatarte wrażeniu. Djabelska ta machina przerywa 
swe działanie wtenczas tylko, kiedy dłuta, z powodu 
uszkodzenia lub zużycia, muszą być zmieniane. W  łup­
ku zwyczajnym trzy dłuta potrzebne są dla wywierce­
nia jednej dziury, w granicie zaś podwójna liczba jest 
potrzebna. Co kwadrans lub dwadzieścia minut, ma­
szynę na nowo przyszykować należy. Przez czas ten 
wywierca się cztery otwory, mające od 1,20 do 1,50 
metrów głębokości. Dwanaście takich otworów wywier­
ać należy, zanim można przystąpić do rozsadzenia ka­
wała skały prochem. Maszyny do wiercenia konstruk­
cji Dubois, będące obecnie w użyciu, dają zadawalnia- 
jące rezultata. P rzy  nich roboty codziennie o dwa me­
try  się posuwają. Odznaczają się prostotą i trwałością 
konstrukcji i pod tym względem mają wyższość nad 
maszynami Mac-Reana, co okazuje się ztąd, że maszy­
na Dubois funkcjonuje już dni 14 bez potrzeby napra- 
wy, gdy tymczasem maszyna Mac-Reana, przy wierce- 
niu tunelu przez Mont-Ccnis, najdłużej przez ośm dni 
mogła być czynną. Lecz któż przepowiedzieć może, 
ile nowych wynalazków trzeba będzie jeszcze zrobić, 
ile trafnych przyrządów zużytkpwać w wnętrzach tej 
góry, zanim lokomotywa będzie mogła przebiedz pod 
jej śniegiem i lodem. Za trzy miesiące ko:npresory 
wynalazku p .  Colladon mają być zastosowane. Sławny 
ten uczony od kilku dni baxvi w Airolo, aby osobiście 
czuwać nad ich ustawieniem, którem bardzo energicznie 
się zajmuje; już niektóre części tych maszyn spi-owa 
dzone zostały, pomiędzy inuemi turbina o sile 250 ko­
ni. Rebotniey z fabryki maszyn Eschex-a z Zurich ma 
ją  te maszyny ustawić.

T e leg r a m y  z g a z e t  z a g r a n ic z n y c h .
P a r y i ,  Uj września. Minister wojny wydał rozkaz 

spiesznego usunięcia urządzonych z rozporządzenia by­
łego prezydenta Thicrsa wojskowych obozów barako­
wych. Wojska pomieszczone być mają jak dawniej w 
koszaracłi.

Medjokin, Vi września. Król W iktor-Emanuel przy­
był tu dziś o godzinie 11 -oj przed południem i powi­
tany został z wielkim zapałem przez tłumnie zebraną 
ludność. W ładze i liczne znakomitsze osoby pi’ywatnc 
z W enecji udają się do Mestre, celem powitania tam 
króla.

Grac, 17 września. Król włoski przybył tu dziś o 
godzinie 10-ej przed południem i po krótkim pobycie 
udał się w dalszą podróż do Wiednia.

Hendaiye, 16 września. Podług otrzymanej „u wia­
domości, republikańska administracja municypalna w 
Pampelonie wydała rozporządzenie, podług którego du­
chowieństwo i i-odziny podejrzy wane o przychylność dla 
i y,'lpb'xcić mają w ciągu 24-ch g >dzin sumę
100,000 dueros. Nikomu nie wolno opuścić miasta.

Londyn, 17 września. - Times ogłasza depeszę z M a­
drytu z dnia IG b. m., podług której rozpoczęto dnia 
poprzedniego bombardowanie Kartaginy. "Od strony 
lądowej miasto to blokowanem jest zupełnie, lecz od 
strony morza jest to niemożebnem. Nie liczono już na 
doprowadzenie do kapitulacji przez -rozpoczęcie ukła­
dów.

• -■   ....................................  - t i

* Roboty około tunelu przez górg Ś-gO Gotarda K o ­
respondencja z Airolo podaje pod dniem 30-m lipea o 
powyższych robotach ciekawe szczegóły. Do pomyślnych 
nowin należy zupełne ustanie gwałtownego przyboru 
wody, który górnikom sprawiał tyle trudności. Od pe­
wnego czasu wody coraz w mniejszej ilości przypływa­
ła, a obecnie po natrafieniu na inny pokład skały u- 
stała w zupełności. Teraz dopiero roboty mogą, postę­
pować w sposób zadawałnia jący. Interesujący jest na­
stępujący opis robót przy mechaniczuem wierceniu.

* Jutro, z powodu święta uroczystego, D ziennik  
nie wyjdzie.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PRZEWODNIK.  WARSZAWSKI.
* Od niejakiegoś czasu, niektóre cukiernie war­

szawskie, poczęły się stroić w okazałe wystawy frontowe 
i w ogóle, pourządzały, tak bufety jak  i pokoje prze­
znaczone dla gości, z prawdziwie europejskim komfor­
tem. Rozumie się, że tak kosztowną reformę, zapro­
wadzają tylko pierwszorzędne lub z dawna już reputo- 
wane, tego rodzaju zakłady, którym zdobyta już i u- 
stalona praktyka, dostarcza środków na takie, czysto 
zbytkowne choć konieczne* w duchu postępu, wydatki. 
Otoż, niedawno i stara, od lat wielu istniejąca przy 
ulicy Miodowej, cukiernia W edla, przystroiła się na taki 
postępowy sposób. Począwszy od frontowych okien 
aż do tupetów, oświetlenia i mebli, dawny ten zakład 
odświeżył się i odmłodził zupełnie.

Szczęściem jednak dla konsumentów, takie powierz­
chowne ozdoby, nie wpłynęły tu wcale, ani na pod­
wyższenie cen za cukry, ciasta i napoje, ani też nie 
zniżyły uznanej już ich wartości.

(rłówną jednakże zaletą cukierni p. W edla, jest naj­
lepsza może i zarazem najtańsza w Warszawie czekolada, 
którą firma ta wyrabia xve własne/fabryce parowej, urzą­
dzonej na wielką skalę, przy ulicy Szpitalnej a prowa­
dzonej tak umiejętnie i wzorowo, że już w roku obec­
nym pozyskała ona medal zasługi, na wystawie wie­
deńskiej.

Począwszy od najdelikatniejszych aż do najniższych 
gatunków,^ czekolada wyrabiana w tej fabryce, odznacza 
się i smakiem wybornym i zapachem przyjemnym, a 
umiarkowana je j  c e n a  sprawiła to , że  n a p ó j ów tak 
posilny, aż dotąd uważany u nas za zbytkowny tylko, 
sprzedaje się już po niektórych popularnych zakładach,' 
nabywających go z fabryki p. Wedla, uboższym nawet 
konsumentom, których liczba codziennie wzrasta.

Oby taka pożywna i tania czekolada p. Wedla, 
zdołała z czasem wpłynąć na zmniejszenie konsumeji 
wodk( i bawara, które niekoniecznie zbawiennie na 
zdrowie, moralność i na kieszeń, roboczych zwłaszcza 
warstw społecznych, działają! 5483.

W arszawa 
dnia 7 (19) września.

W  i d o  w i s k a .
W IE L K I  T E A T R .— llziś, w p ią te k , o b ra z e k  sc en iczn y  w i 

ako ie , B lO tt f l ie w ic Ś c id ,  —  kom ed ja  ze śp iew kam i w l  akcie ,
Fortepjan Berty, —  kom eija  w 2 -eh aktach, M ajster i cze la ­
dnik. —  Początek o godzinie 7 i pól. —  Jutro, w sobotę, tra je - 
dja Mazepa. —  Wczoraj, było osób 5 0 0 .

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P iy .
K N Y C U . —  O tw arta  codziennie, od g odziny  1 1 -ej ran® do g o ­
dziny 5 -ej po p o łu d n iu , w gm achu  obok kościo ła św. A nny . — 
W ejście  od osoby w dn ie  pow szednie so p . 15; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ię ta  kop . 5 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (nr g m achu  u n iw ersy te tu  w a t-  
szawskiego)— O tw arty  W n i e d z i e l e  bezp ła tn ie .

POCIĄGI N A  DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

P o c ią g  pospieszny o godzin ie  10 m in u t 8 0  w ieczór.
P o c ią g  pasażersk i o godz. 10 m in. 3 0 rano .
Przychodzą (na Pragę) o godz. X m in. 5 0  z ran a  i o godz. 

8 m in. 4 0 w ieczór.

(G odziny  na  te j d rodze  w skazane są p o d łu g  czasu p e te rsb u rg -  
sk iego , w cześniejszego o m in u t 3 7 od  czasu  w arszaw sk ieg o ).

Warszawsko-Wiedeńska
Wychodzą z Warszawy: .

P ociąg  k u r je rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godzin ie  10 w ieczór.
P ociąg  pośp ieszny  (k la sa  1 i 2 )  o godz. 7 m in. 18  rano. 
Pociąg  osobow y ( 4 - ry  k la sy )  o godz. 11 m in . 2 0 rano . 
P ociąg  osobow o - m iejscow y (4 - ry  k la sy )  o godz. 6 m in. 5 

p s  p o łu d n iu  (dochodzi ty lk o  do P e tro k o w a).
-Do Łodzi dojeżdża się z  W arszaw y  p o c ią g a m i: pośpiesznym  

o godzin ie  7 m in . 18  z ra n a  i osobow ym  o godz. 11 m in . 2 0  
z ran a .

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 0 m in . 5 z  ra n a .
P ośp ieszny  o godz. 8 m in . 18 w ieczorem .
P asa że rsk i o godz. 5 m in . 19 po  p o łudn iu .
M iejscow y (z  P e tro k o w a) o godz. 9 m in . 5 8  z ran a .

V  arszawsko-By dgoska.
Wychodzą z Warszawy:
A n u ąg  k u r je rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 3 po  p o łu d n iu .
P ociąg  osobow y (4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in. 4 0  rano .
P o c iąg  osobow o - m iejscow y (4 - ry  k lasy ) o godz. 6 m in. 5 

po po łu d n iu  ( ty lk o  do K u tn a ) .
Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 1 m in , 5 5 po po łudniu .
O sobow y o godz. 9 m in. 2 0  w ieczorem .
M iejscow y o godz. 9 m in . 5 8  z ra n a .
Uo Ciechocinka dojeżdża się z W arszaw y  p o c ią g a m i' k u -  

r je rsk im  i pośp iesznym .

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ragi):

P ociąg  k u r je rsk i o godz. 7 m in. 16 rano .
P ociąg  pocztow y o godz. 4 m in. 8 po p o łu d n iu .
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

m in . G po p o łu d n iu .
rfr-vw.— ------------

Puyjinowauie chorych priychoinich ua poradę 
bezpłatuij

„w szp ita lu  D zieciątka Je z u s”
(w ejśc ie  p rz e z  d rzw i g łów no  o d  p U o u  D z ie c ią tk a  J e z u s )  

C horoby  w ew nętrzne: D r  Pogorzelski k a id o d z ie n n ie  oi] g o d z in y  
9 do 10 ra n o .

Choroby zewnętrzne: Dr O rłow ski kaidodziennie  oil g o d .  i o do 
1 1 rano.

C horoby o rg an ó w  m oczo-p lc iow yob :
D r Orłowski wo w to rk i, c z w a rtk i i so b o ty  od g o d z in y  11 do 

I l ' / ,  ran o .

D r Wszehdr w p o n ie d z ia łk i, środy  i p ią tk i  od g odziny  XI do 
I 1 ę 8 ra n o .

 ------------— n MW a B W e - ---------------

W  dn iu  6 ( 1 8 )  bież, m ieś. i rok u , chorych w 8 -m iu 

cywilnych szp ita lach : p rzy b y ło  5 3 , w yzdrow iało 3 3 , um arło  10  

pozostało 1 5 8 9  (m ężczyzn 7 4 2 , kob ie t 8 2  7 ), z  n ich  w szp ita lu  

8tarozakonnych  m ężczyzn 115, k o b ie t 1 1 5 .

Puyjechali: — Jenerał-adjutant Patkuł, z Siedlec; 
jenerał-m ajor InLszeniecki, z Janowa;— rzeczywisty radca 
stanu Struve, z Wiednia.

W yjech ali:— Tajny radca Dogolnbow, do Radomia;— 
jenerał-m ajor Alenicz, do Kalisza.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 7 (19j  Września 1873 roku.

W  e k  s l e
Żądano j Płacono. 

Its. k. | R. k.
Berlin . . . lo o  T al. . , .2 tn. 110 32 110 a / 2

G dańsk . ,
r« u • « 8 d. 110 25 109 95

• •* łl « • 2 m. 110 17 '
H am burg . . sou  B. Mk. : z  ni.

£

Londyn . . 1 Et. Szter. 3 m. 7 3 i ' / i __ ...
„  . . . . . . Ikr. ter. 7 - , u

P aryż  . . . . Sou F rank . . . '10  d. 88 5 37 —

Wiedeń . . . 150 Z ł. W. A,
i łł 
•2 iu 88 97 85

M • • . a vista . . . 89 93 55
P etersburg  • 100 Rsr. 3 ru- 98 M> 08 25

I) • • • ■ D h * • . 3 d. 100 . , —
Moskwa . . D  I I  * 1 ni. — —

— —  104 —
73 — 72 —
-  —  76 50

1 13 75 — —

104 50 —  —

123

90
111

50

Akcjo Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................................    j ą )  __________

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .  — 98 __

Akcje drogi żelaznej W arsz .-W iod. za sztukę 95 25 — __
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 500 fr. -  -  84
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 100

talarów  za sztukę . . . . . . .
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. loo  
A kcje ,, „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej YVarsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk ie j .
A kcje drogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs, 100 
A kcje banku liandl. w W arszawie po 250 rs. —  —
A kcje banku handlow ego w Łodzi po 100 rs.   —
A kcje banku dyskontowego w W arszawie

za sztukę rs. 250   250 __
A kcje W arsz. T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 125 ........................  125 —
A keje T ow arz. Ł azienek i Ł aźn i rs. 500 . . —  __

P a p i e r y  P u b l i c z n e  (bez w artości kuponów).
Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................  91 fto
Obligacje cząstkowe z 1835 zip . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku na  Oblig. cząstk. lit. A .

po zip. 300 sztukę.......................................... _
L it. B. po złp. 200 za sztukę bez kuponu . . _
Listy Z astaw ne H l-g o  O kresu Serji....p ier­

wszej za rs. 1 0 0 ..........................................
Listy Zastaw no ILI-go O kresu Serji d ru ­

giej za rs. 100 ' )   94
Listy Zastawno nowe 5"/„ z r. 1869 ■ ' ) , . .  93
5%  Listy Zastaw no miasta W arszaw y ’) . . 89

» ,1 » H  S erja  . . 88
5%  L isty  Z astaw ne miasta Ł odzi ł ) . . . 84
Listy likw idacyjne za rs. 100 5) ........................  79
D owody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . . __
5 pożyczka rosyjska S tiglitza z 1854 za rs. 100 __
6 pożyczka rosyjska S tig litza z 1855 za rs. 100 
Bilety B anku  Ces. R os. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ..............................

» Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................
R osyjska pożyczka prem . z 1864 rs. 100 . .

» - -  d itto  ostęplow ana
» „ „ 1866 rs. 100 . . .
» ,  - „ ditto ostęplow ana

5 /„ L isty  Zastaw ne R o s y j s k i e ........................
M o n e t y .

P ół-Iiuperja ły  R o s y j s k i e ....................................  —  _  6 6
D ukaty  H olenderskie nowe w a ż n e ........................  —  __ 3 60
Prusk ie bilety k a s o w e ..........................................  I l i 1/ ,  __ __
Bilety bankow e a u s tr ja c k ie .....................................   gę _  __

— -  51
— 34 —

95 75 95 45

5
95
70
70

45

96 —
101 50

158 —

156 -

105 40

93
93
89
88

79
80 
92

95
101

75
65
40
40

15

50

Cena ok o w ity  dnia 6 (18) w rześnia.
w iadro  od rs. g a rn iec  od rs.

H u rto w a  sk ład o w a 6 .8 8 ,7— 6 .9 4 ,s. 2 .2 4  2 26

Pojedyncza szynkarska 2.2 8__2 30
S tosunek  g a rn c a  do w iad ra  1 0 0 :3 0 7 */4. ( & .  H . )

Bank P aństw a.
, a „ ^ a Najwyżej zatwierdzonego 14 lutego
.obb roku Postanowienia o wewnętrznej 5%  pożyczce 
preoijowoj i zgodnie z zatwierdzonemi przez Ministra 
r  ma 1190w przepisami o losowaniu wygranych i losowa- 
tnu do umorzenia biletów pożyczki, 1 w rześn ia  1873 
rokn, Dyrekcja Banku, w obecności członków Rady 
Instytucij Kredytowych Rządowych, deputatów ze stro­
ny wszystkich stanów, wyznaczonych przez St. Peters- 
burgską Radę Miejską, deputatów ze strony St. Petera­
mi gakiej^ Cuełdy i publiczności, odbyła losowanie wy- 

granycn i losowanie do umorzenia biletów 2-61 DOŻT- 
czki 1866 roku. J v 3

Wygrane padły na następujące numera: 
po 5 0 0  rubli.
N. s ej i N. bil.
07,271 37 
07,279 
07,408 
07,431 
07,445 
07,468
07.573 
07,580 
07,651 
07,697 
07,729 
07,827 
07,860 
07,869 
07,928 
08,028 
08,028 
08,052 
08,102 
08,129 
08,176 
08,281 
08,329
08.574 
08,604 
08,680 
08,778 
08,963 
09,106 
09,288

N. serji N. bil.
00,054 28 
00,147 40 
00,198 11 
00,415 11
00,779 21 

'00,871 8
00,908 46 
00,932 1
01,015 U  
01,090 45 
01,220 43 
01,517 37
01,543 11
01.565 12
01.566 30
01,586 34
01,838 8
01,842 37
01,890 2
02,008 5
02,122 34
02,137 40
02,302 22
02,373 4
02,388 39
02,452 42
02,519 34
02,521 13
02,527 2
02,536 41
02,568 34 09,301
02,589 25 09,307
02,664 22 09,326
02,666 50 09,388
02,736 14 09,416
02,747 47 09,450
02,836 31 09,679
02,954 34 09,816
03,090 27 09,867
03,218 23 09,980
03,244 38 10,275
03,369 1 10,404
03,557 15 10,428
03,867 15 10,463
03,959 25- 10,511
04.046 47 10,551
04,097 38 10,650
04,209 41 10,695
04,230 8 10,808
04,247 3 10,814
04,624 2 10,860
04,648 46 10,888
04,652 19 10,942
04,720 27 10,980
04,760 8 11,088
04,847 43 11,163
04,871 32 11,327
04,977 50 11,477
04,996 31 11,477
05,235 35 11,564
05,289 16 11,580
05,353 19 11,633
05,559 17 11,694
05,696 44 11,877
05,744 23 12,030
05,751 39 12,116
05,779 43 12,196
06.046 36 12,202
06,062 16 12,219
06,087 11 12,220
06,093 48 12,301
06,291 3 12,377
06,351 12 12,379
06.391 4 12,384
06.392 16 12,426
06,465 18 12,528
06,474 43 12,557
06,524 35 12,568
06,551 38 12,589
06,611 27 12,649
06,722 24 12,662
06,864 37 12,729
06,900 47 12,794
06,991 9 12,870
07,008 31 12,966
07,150 36 12,973
07,227 44 13,041

5
41
8

32 
43

4 
49 
14
5 

46
7

25
33
31 
16
42
27 
29
34 
12 
16 
20 
41 
21
28 
33

5
28
23
46
25
23 
12 
29
24 
50 
12 
10
5 

38 
11
43 

7
50
18
10
48
32 
U  
38 
37

4
6 

23
14 
29

4
44 

4
37
38
39 
48 
36 
29 
11 
50 
20 
42 
17
9

47
19
4

15 
2

25 
U 
19 
42 
14 
42 
31
26

5
40

N. serji N. bil.
13,141 46
13,161 34
13,154 32
13,246 11
13,331 19
13,420 11
13,457 26
13,686 5
13,703 35
13,723 35
13,741 27
13,893 46
13,916 27
13,994 16
14.009 26
14,171 45
14,248 11
14,377 45
14,411 28
14,539 23
14,603 6
14,747 49
14,790 32
14,815 7
14,848 50
15,002 43
15,182 23
15,265 14
15,280 45
15,365 10
15,422 30
15,518 9
15,574 35
15,661 34
15,746 25
15,758 30
15,759 3
15,835 13
15,907 9
16,261 35
16,264 32
16,316 47
10,352 43
16,376 20
16,476 42
16,545 7
16,561 40
16,861 15
16,868 2
16,939 46
16,983 18
17,256 10
17,278 37
17,306 41
17,340 37
17,405 8
17,423 3
17,569 14
17,636 29
17,642 19
17,668 50
17,717 28
17,752 29
17,866 11
17,888 24
17,975 45
18,153 24
18,173 38
18,213 6
18,462 29
18,555 47
18,587 10
18,688 49
18,690 50
18,843 29
18,850 26
18,933. 1 0 .
19,459 42
19,492 50
19,648 26
19,752 8
19,925 29
19,929 15
19,933 9
19,989 30
19.999 1

105 —

')  W artość kuponu bieżącego od L istów  Zastaw nych rs.  k. 96*/,.
' )  W artość kuponu od L istów  Zastaw nych nowych rs. 1 k. 2 0 “
3) W artość kuponu L istu  Zastawnego m. W arszaw y rs. 2 k, 33 ty,-
4) W artość  kuponu L istu  Zastaw nego m. Łodzi rs. 1 k. 9 0 ‘
5) W artość  kuponu od Listów Likw idacyjnych rs. 1 k. 20

W ypłata wygranych będzie odbywała się wyłącznie 
w Banku, w St. Petersburgu, od 1 grudnia 1873 r.

Tablica serij biletów 2-ej wewnętrznej 5%  pożycz­
ki premjowej 1864 roku wylosowanych do umorzenia 
w ciągnieniu odbytem w Dyrekcji Banku Państwa 1 
września 1873 roku:

00,361
01,082
01,902
02,382
02,492
02,632
03,989
03,993
05,195
05,208

N
05,537
06,890
08,025
09,420
09,494
10,040
10,957
10,981
11,393
11,689

u%i e r a  s e r i j .
U ,697 13,299 838
11,730 13,574 16 990
11,909 13,672 17,956
12,230 i 3)883 18;079

f f S i  U >35ł 18,400
12,439 14,940 18,473
12,542 15,218 18 707

2,599 15,339 1 9 ^ 6
12,670 15,706 19 726
13,120 16,557 19332

IV  ogóle 50 sevij, wynoszących 2.500 biletów.

W ypłata kapitału za wylosowane bilety, po 120 rub 
za bilet, będzie odbywała się od 1 grudnia 1873 roku 
w Banku Państwa, jego K antorach i Oddziałach.

(Goniec Urzęd.)
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
OTWARCIE SPADKOW E, 

OTKPHTIE H ACTM OTBL.

N. D. 3440. P isarz K a  ncelarji Ziemiańskie) 
w  W arszawie.

Z powodu nastąp ionej śm ierci Ju lji z Pię 
dzickich  R zuchow skiej w ierzycielki sum rsr. 
1500 na dobrach Sliwniki z okręgu Z g ier­
skiego i r 3 . 1400 na dobrach B raki z okręgu 
Łowickiego ubezpieczonych, otworzył się 
spadek, do regulacji którego wyznaczam te r ­
min na dzień 19 (31) M arca 1874 r. w Kou 
celarji Z iem iańsk iej w W arszaw ie.

K uczyński.

żV. D . Ói3i>. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

Pe śm ierci A leksandra  W olhibner w łaści­
ciela dóbr Z a łęże  W iększe z okręgu  Błoń 
skiego, oraz w ierzyciela sumy rs . 1500 w 
dzia le  IV  pod Nr. 4 na tychże dobrach za  
bezpieczonej, toczy się postępow anie spad 
kowe, do ukończen ia  k tórego term in na d 
f> (18) M arca 1874 r. oznaczony zo sta ł, w 
którym  wszyscy in teresow ani z prawami swe- 
mi pod p rek lu z ją  w K ancelarji hyp< tocznej 
zgłosić się winni.

W arszaw a d. 5 (17) W rześn ia  1873 r.
Stanisław  Tyrchow ski.

N . V .  5441. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
to W arszawie.

Z powodu zejścia z tego św iata.
1. W dniu  4 (16) K w ietnia 1872,r. H enryka 

Ludw ika Hocke właściciela n ieruchom ości 
W arszawskiej N r. 824.

2. W  dniu 19 L ip ca  1859 r. H ipolita  Ko­
złowskiego w łaściciela n ie uchomości W ar 
szawskiej Nr. 2556. ' .

Toczą się  postępow ania spadkowe do u 
kończenia k tórych  term in na  dzień 11 (23) 
Grudnia 1873 r .  wyznaczony zosta ł, w k tó ­
rym spadkobiercy, iegatarjusze w ierzyc ie le  
zgłosić się i prawa swe meldować wiuni.

W arśzaw a d. 30 M aja (11 Czerwca) 1873 r 
Jó ze f Zbikowski.

Uwaga 1. Nowonabywca ma prawo p o ­
trąc ić  z postąpionego ‘ szacunku pożyczkę 
Towarzystwa w ilości, j a k a  w term inie prze- 
daży po zaspokojeniu  zaległości pozosta­
nie de um orzenia, tu je s t sumę rsr, 3249 
kop. 57.

U w aya I I .  V. razie niedpjścia do skutku 
pow yższej sp rzedaży dla braku licytantów, 
druga i' o sta teczna  przedaż od zniżonego 
szacunku , odbędzie się w term in ie  jak i Dy 
rek c ja  Szczegółow a oznarzy  i w pism ach pu­
blicznych raz  jeden  c głosi.

Uwaga I I I .  Gdyby w dniu do licytacji o- 
znaczonym  przypadło  uroczyste św ięto ko­
ścielne  lub galow e dworskie pierw szego rz ę ­
du, przedaż odbędzie się w dniu z s raz  na­
stępnym , w kancelarji tego samego R ejent'. .

Uwaga I V .  Gdyby w term inie przedaży, 
R e jen t przed  którym  takow a ma się odby 
wać był przeszkodzonym . przedaż ta  odl ę 
dzie się  w jego  K ancelarii przed  innym R e­
jen tem , który  go zastąp i.

W aru n k i licytacyjne są  do p rze jrzen ia  w 
właściwej księdze w ieczystej i w b iórze  Dy­
rekcji Szczegółowej

W arszaw a d 14 (26) S ie rp n ia  1373 r. 
P rezes E w aryst Mej er.

P isarz  Słowikowski.

tV. D . ó i ó l .  Rejent Kance’a r)i Z iem iańskie ;
Gabernji W arszaw skie) w War szawie

P o  nastąpionej śmierci:
1. H eleńy z Brzezińskich po F rańciszku  

Brzezińskim , wdowy, w łaścicielki nieruchom ości 
W arszaw skiej N. 585 w łaścicielki dóbr ziem­
skich Kom orów i Sokołów  z okręgu W arszaw ­
skiego, or. z drierzycielki sumy rs. 9,500 z wię 
kszej rs r . 1 l,W o  pochodzącej, n a  n ieruchom o­
ści W arszaw skiej N 489 c. w dziale IV  pod 
N. 3  wykazu ubezpieczonej i spółwierzycielki 
sumy rsr 10,000 z większej rs r  38.550 pocho­
dzącej, n a  nieruchom ości W arszaw skiej N. 915 
i 9 16 w dziale IV  pod N. 5 'w y k azu  ubezpie.- 
czonej, w której mieści się i sum ars. 4 ,166  kop. 
6 6 %  w zalew kach zapisana, z nabycia odM arji 
z B rzezińskich L ubieńskiej pochodząca.

2 . Jó zefa  H om ow skiego w łaściciela n ie ru ­
chomości W arszaw skich  pod N. 498 i 188 na 
P ra d z e  położonych, toczy się  postępowanie 
spadkowe do ukończenia k tó rego , wyznaczony 
je s t term in n a  dzień 17 (29 ) G rudnia 1873 r . w 
K ancelarji hypoteczncj podpisanego B ejenta .

S tanisław  Jasiń sk i.

N . U  5 1 5 3 . R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po śm ierci Am ąlji W iśniowskiej współ 
w łaśc ic ie lk i N ie iu ch o m o m o śc i W a rsz a w sk ie j 
Nr. 3 1 I3AZJ," toczy  się  postępow aniespadko- 
we, do ukończenia k tórego term in  n a d .  18 
(30) M arca 1874 r. w k an ce la rji m ojej wy­
znaczam .

Jó z e f  M ajewski.

TV. D. 5462. R ejen t K ancelarji Ziem iańskiej 
w Kielcach.

Po Helenie z B rzezińskich B rzezińskiej, 
zm arłej dnia 13 (25) Maja 1873 r. otworzył 
się spadek co do sumy rubli srebr. 4,250 na 
dobrach Goleniowy w okręgu Andrzejow- 
skim , gubernji K ieleckiej położonych, w 
dziale IV  wykazu hypotecznego k sięg i w ie­
czystej pod Nr. 50 zapisanej, z ak tu  u rzęd o ­
wego daty 14 (26) M arca 1870 r. te jże  Brze 
Z’ń9kiej przynależnej.

Do regulacji spadku tego, w kancelarji 
Z iem iańskiej w K ielcach przed  podpisanym  
Rejentem  dopełnić się m a ją cy , zakreślonym  
zo sta ł term in  p rek lu zy jD y  na d. 2 (14) M ar 
ca 1874 r.

Kielce d. 2S S ierpn ia  (9 WrzeŚDia) 1873 r. 
Adam  Szczepanow ski.

N . D . 5444. D yrekoja Szczegółowa T o w a ­
rzystw a Kredytowego Zt emskiego 

w Kielcach.
N a zasadzie postanow ienia jb. R ady A dm ini­

stracyjnej K rólestw a Polskiego z d . 28  C zer­
w ca (1 0  L ip c a ) 1860 r . i stosow nych upow a­
żnień  przez D yrekcję  G łów ną T ow arzystw a 
K -go Z -go  udzielonych, zaw iadam ia wszystkich 
in teresow anych , że pozostałe po uposażeniu 
w łośc ian  D o b ra  ziemskie:

1. O patkan ire drew niane z lu- 
sem w obręb ie  dó b r D olechow y leżącym  w  o- 
k ręgu i powiecie Andrzejow skim .

2. K onstantynów  w okręgu i pow ie­
cie S topnickim , gubern ji K ieleckiej położone 
ze wszystkiemi przyległościaiui i przynależyto- 
ściami, jako zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
K -m u Ż-m u należnych. O patkow ice d rew nia­
ne rs. 400, a  K onstantynów  rs. 130, po  speł- 
z łe j d la  b rak u  licytantów  pierwszej p rzym uso­
wej licytaeji, Wystawione zostały , na  d rugą czy ­
li ostateczną sprzedaż , przez licytację pub li­
czną od zniżonogo szacunku.

P rzedaże  odbywać się będą w obec delego­
wanego R adcy D yrekcji Szczegółow ej, dóbr:

W p n t k o w i c  d r e w n i a n y c h  w d. l 
(13) P aździern ika  1873 r. przed  Regentem  J u -  
szyńskim  G rzegorzem .

ia ś  Bóbr U on stan tyn o iia  w d. 
19 (3 1 ) P aździern ika  1873 r. przed  Regentem  
Szczepanowśkim  Adam em , lub innym, któryby 
tam tych zastępow ał, poczynając od godziny 10 
z ran a  w kancelarji Z iem iańskiej, w mieście 
gubernialnein K ielcach, p rzy  ulicy K onstantego 
w domu gdzie hypoteka. V adia do licytacji 
w gotowiz'nie, lub  w listach  zastaw nych z wła- 
ściwemi kuponam i oznaczone są d la  dóbr:

O patkow ice drew niane na  rs. 900, przedaż 
zaś rozpocznie się od sumy rs. 5,700.

K onstantynow a na  rs , 300, a  sprzedaż ro z­
pocznie się od sumy rs. 1 ,2 0 0 .

Również listy  likw idacyjne w odpow iedniej 
pod ług  kursu  ilości n a  v a d ia  mogą byc sk ła ­
dan e . ,

W arunki do licy tacji są do prze jrzen ia  w 
księgach hypotecznyc li rzeczonych dóbr i w bió­
rze  D yrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. J e ś l i  n ik t nie zgłosi się z chęcią 
kupna, dobra przysądzone będą  na  w łasność 
T ow arzystw a K -g o  Ż-go.

K ielce d. 1 (13) W rześn ia  1873 r. 
za P rezesa  K adea K rosnow ski.

P isa rz  Janczew ski.

jX. D. 5459. P isa rz Sąd u  Pokoju
, to Ł ęczycy.

Z powodu śmierci 1) Karola B redel w ła­
ściciela łąki i gruntów  oraz w spółw łaściciela  
nieruchom ości Łęczyckich N-am i 169 i 260 
oznaczonych i 2) Józefa  B rzeskiego w spół 
w łaśęlciola nieruchom ości Ł ęczyckiej Nr. 
232, oraz S tanisław a Brzeskiego następnego 
właściciela tejże  nieruchom ości N r 232, to ­
czą się postępow ania spadkow e do ukończe­
nia k tórych  wyznacza się term in  na d  8 (20) 
M arca 1874 r.; w jakim  strony  interesow ane 
w Sądzie tutejszym  staw .ć się  winny pod 
sku tkam i praw a.
Ł ęczyca d. 22 S ierpnia (3 W rześnia) 1873 r.

Nowak.

LICYTACJE. —  TOPITI.

N .D .  5394. D yrekcja  Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Podaje do pow szechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rt. 7 Postanow ienia b. R ady A dm i­
n istracyjnej K ró lestw a Polskiego z dn ia  28 
Czerwca (10 Lipca) 1860 r, i upoważnieniu 
p rzez  D yrekcję G łów ną udzielonego, dobra  
ziem skie

Międzyleś lit. B. 
po uwłaszczeniu włościan p rzy  dziedzi u p o ­
zostałe, według wykazu hypotecznego  s k ła ­
dające  się  z gruntów  folw arcznych dóbr 
M iędzyleś, wraz z wazełkiemi zabudow ania­
mi dworskiemi i cegielni na gruncie  folw arku 
Kobiel znajdującej się , w raz z gruntem  pod 
tą  cegielnią będącym, z wszelkiem i innemi 
przyległościam i ip rzynależytościam i, w okrę­
gu S tanisław ow skim , powiecie R adym iń- 
sk m , gubernji W arszaw skiej p o ło żo n *  ja ­
ko zalegające w ra tach  Tow arzystw u K redy­
towemu Ziem skiem u należnych, k tó re  to za ­
ległości, w term  nie p rzedaży^  wyuos ć będą 
oprócz kosztów, około rs. 3,278, wystawione 
są  na  sp rz e la ż  przym usow ą p rzez  licy tację  
publiczną.

Sprzedaż odbywać się  będzie W obec Rad 
cy D yrekcji Szczegółowej, w dniu 19 (3-5 
L ipca  1874 r. poczynając od godziny 10 z 
rana, w K ancelarji hypotecznej K retkow 
skiego W łodzim ierza, R e jen ta  K ancelarji 
Ziem iańskiej w W arszaw ie przy ulicy M iodo­
wej pod Nr. 4S7 przed  tym że R ejentem  lub 
innym, k tó ryby  go zastębow ał

V aliu m  do licytacji oznaczone je s t  w su 
mie rsr. 5000 w gotowiźnie. D ozw ala się 
jed n ak  sk ładan ie  na  vadium listów  z as taw ­
nych lub likw idacyjnych z bieżącem i ku p o ­
nam i w ilości k tó rab y  przedstaw iała  wartość 
rów ną sam ie vadialnej w gotowiźnie, obli­
czoną tymczasowo, według ceny za  jak ą  listy  
przez  D yrekcję Szczegółow ą w m iejscu z 
woluej rę k i sp rzedane  zostaną.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
14,150.

N .D . 5 416. M agistra t M iasta  W arszawy.
D nia 10 (22) P aźd z ie rn ik a  r. b. od godziny 

12-tej w południe odby yać się będzie w sali l i ­
cytacyjnej M agistratu  m iasta W arszawy licy ta­
c ja  n a  dostaw ę w ciągu ro k u  1874.

A . dla W arszaw skiej S tra ży  Ogniowej:
1. Owsa czetw ierti 3690.
2. S iana  pudów  36,360.
3. Słomy pudów 9,090.

B . dla W arszaw skiej S traży Policyjnej.
1". Słomy pudów 3150.
L icy tac ja  odbyw ać się będzie g łośna .
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ładać lub 

nadsyłać n a  ręoe P re zyden ta  M iasta w sali li­
cytacyjnej M agistra tu  W dn iu  do licy tacji ozna­
czonym do godziny 12 w  p o łudn ie  dek larac je  
opieczętow ane, n a  pap ierze stemplowym  ceny 
kop. 70, podług podającego się p on iże j wzoru, 
w których w yraźnie literam i bez sk ro b ań  p o ­
praw ek i przekreśleń Wypiszą ceny po jak ich  
podejm ują się powyższej dostawy.

Otworzenie złożonych deklaracji nastąpi z a ­
raz p o ukończeniu licytjacji głośuej.

P rzystępu jący  do licytacji pow inni przy pro- 
śbie na  stem plu ceny kqp. 70, ja k  rów nież s k ła ­
dający  dek laracje  dołączyć kw it kasy Głównej 
Ekonom icznej m. W arszaw y na  złożone w tejże 
vadium  w ilości rs. 427 (j i n a  kosz ta  og łoszen ia 
rs. 20 k tóre nieutrzym ulącem u się przy licy tac ji 
natychm iast zw rócone będą.

W arunki są do prze jrzen ia  w W ydzia le  A d ­
m inistracyjnym  każdoflziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . • składam  

jin ie jszą  deklarację, iż podejm uję się do­
stawy w c iągu  roku I&74 (wypisać szczeg ó ­
łowo z ogłoszenia  p rzedm iot dostaw y z ce 
nami po jak ich  takow ą podejm uję się doa 
tarczyć,) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżen iom  w w arunkach licy tacy ja  ch 
zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w kasie Głównej E k o n o ­
micznej m. W arszaw y vadium  w ilośc i rs 
4270, i na kosz ta  ogłoszenia rs. 2o przy 
niniejszem  z a łą c z a m

Stale moje zam ieszkanie je s t  w NN-, p isa ­
łem dnia . . . .  Mca . . .  i roku.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
W ar3zaw ud. 4 ( l |l)  W rześnia 1873 r

w ierzytelnością hypotecznie obciążona, o- 
gólnęj rozległości okoto łokci kwadr. 8,300 
obejm ująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następu 
jące  zabudowania:

1. K am ienica dwupiętrow a masiv muro 
wana, o 2-ch kominach murowanych karpiów - 
k ą  k ry ta

2. Cficyna m ssiv m urowana tiwu p ię tro ­
wa, dachów ką, k ry ta, z korni lem murowa 
nyrn.

3. Oficyna m urowana parterow a, o jednym 
kominie murowanym dachów ką kryta.

4. S tajnie i wozownia z drzew a gontami 
k ry te.

ń. K loaka z drzew a gontam i kryta.
6 Śm ietnik •
7. Komórki z desek deskam i kryte.
8. Oficyna parte row a w pruski m ur zbu­

dowana o dwóch kom inach m urow anych da 
chówką kry ta.

V. Ogród owocowy i kwiatowy, w którym 
drzew owocowych 16 oraz krzew y agrestu, 
porzeczek i bzu.

10 A ltana z drzew a b achą kryta.
1 1. S tudn ia  z pom pą i korbą drewnianą.
12. Dach gontem  kryty na trze  h  słupach 

w spsrty
13. Piwnica w ziemi urządzona.
14. W ystaw ka na słupach  w spar a, pod 

d. chem gont mi krytym.
15. Komórka z desek goutam < ry ta.
16. Studn a z pom pą drew nianą i korbą 

żelaz ą
17. Podwórze kam ieniem  polnym bruko­

wane.
V,’ u eruchom ości te j  oprócz egzekwowa­

nej dłużniczki je s t 12 lokatorów , z imion i 
nazwisk, oraz ilość ceny najm u uiszczają­
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie, powyż zajętej nie 
ruchomości znajduje się w protokóle zajęcia 
u sprzedażą  k ierującego Józefa Szw arcea- 
berga, Pa trona  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszaw  ę pod Nr. 554 za 
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun 
ki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie w W ydziale I złożone 
p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono- 
1. JvV. Kalikstow i W it owskiemu P re z y ­

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 462/3 urzędującem u, na ręce A leksandra 
Styczyńskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 W. Leonowi C holew ińskiem u Pisarzo 
wi Sądu Pokoju W ydziału III go, w W arsza­
wie pod N-rem 405 urzędującem u, na ręce
w] £13110

Obudwom d 16 (28) P aździern ika  1373 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j i zaaresztow anej nieruchomości w W ar 
szawie, dnia 16 (28) Październ  ka  1872 r.. 
a  w dniu dzisiejszym do księgi z ia resz to  
wań w K ancelarji T rybunału  tu tejszego 
na ten cel utrzym yw anej, wpisanem  zo­
sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru  ob jaśn ień  iw a  
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w w a rsza  
wie, w W ydziale I, w m iejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godz- 
10 z rana, dnia 2 114) S tycznia 1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Józef Szwar- 
cenberg, P a tro n  przy T rybunale tutejszym , 
k tórego zum ieszkan iejest wyżej wskazane. 
W arszawa d. 30 Paźdz. (11 L istop .) 1872 r.

R. Linowski. 
W ywieszono n a  tablicy w sa li'ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
W arszaw a d 30 Paźdz. (11 L :stop.) 1872 r 

R. Linowski. 
Następnie po odbyciu w dniach 2 (  4) Sty­

cznia, 16 (28) Stycznia 1 30 Stycznia (11 L u ­
tego 1873 r  , trzech  publikacji zbioru obja 
śuień i warunków sp rzed iży  subhastow ane 
nieruchom ości. T rybunał Cywilny w W arsza­
wie wyrokiem w tym ostatnim  term inie zapa­
dłym, term in do przygotowawczego p rzy są ­
dzenia nieruchomości Nr. 1253/4 w IVarsza 
wie położonej, na dzień 12 (24) M arca 1873 
roku godzinę 10 z rana  wyznaczył 

T erm in ten  odbędzie się w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w 
W ydziale I. L icy tacja  w term inie przygoto 
wuwczego p rzysądzen ia  zacznie s ię  od sHmy 
rs. 3,000 przez popierając.eg > subhastacją
wierzyciela podanej, zaś w term inie ostate-

JI,03B 0jeH 0 ą e H B y p o i) .

N. D. 5449. P isarz 'fryhunału Cywilnego 
ut W arszaw ie.

Stosownie do a rt. ® 2  K P. 8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szm ula Ilochce.t h a n ­
dlującego, w W arszawie pod Nr. 1266/7 za 
m ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  j całego postępow ania subhastacyj- 
nego u Józefa Szw aropnberga, P a tro n a  przy 
T ry b u n ale  Cywilnym w W arszaw ie, w W ar­
szawie pod Nr. 554 zam ieszkałego, obrane 
m ającej, w poszukiw aniu sumy n r .  500 z 
procentem  5°/0 od d. D  P aździern ika (9 L i­
sto p ad a) 1871 r. i kośztów  od M arjanny z 
Jęd rze jow sk ich  Ja sp w - po L udw iku Jasp er 
p o zo sta łe j wdowy vt łĘacicielki nieruchom o­
śc i w W arszawie p o d jN r. 1263/4 położonej, 
tam że zam ieszkałej, protokółem  W clentego 
Supryniew icza Kom ornika przy Sądzie Ape 
lacyjnym K rólestw a Rolskiego w d. 16 (28) 
Październ ika  1872 r. >porządzonym , w dro 
dze sądowej przym uszonego wywłaszczenia 
za ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła  

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod N r.j 1263/4 przy ulicy No­
wy Swi».t. w gminie M agistratu m ia3ta W ar­
szawy w cyrkule p o lii ju y m  X  (Nowo Swiet 
skim) zwanym, na  -funcie  czynszowym, z 
k tórego op łaca  s ię  c ly n szu  rocznie r s r  10, 
pod ju risdykcją  S ąd  t Pokoju W ydziału HI, 
w W arszaw ie w par; Ś")i Ś-tO Krzyzkiej po­
łożona, prawem  własijości do egzekwowanej 
d łużn iczk i M arjannyf z Jędrzejew sk  ch po 
Ludw iku Ja sp e r  p o zT tu łe j wdowy należąca, 
i w tejże posiadaniu  aoR ająca , poszukiw aną
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cznego przysądzenia  od części szacunku  
taksą  b egłych wykryć się m jącego.

W arszaw a d 16 (28) Lutego 1873 r.
R  L inow ski.

Po odbyciu w dniach 2 (14) Stycza a, 10 
(28) Stycznia i 30 Stycznia (U  Lutego) 1873 
r. trzech  publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży, następnie  wd. 12 (24 M irca  
1873 r. odbyło s ę przygotowawcze przysą­
dzenie tej nieruchomości Józefow i Szwar- 
tzeuberg  Patronow i T rybunału  tutejszego 
popierającem u sprzedaż za sarnę rs. 3ÓJ0- 
W term inie do ostatecznego przysądzenia w 
d. 1 ( I3 i  Sierpnia 1»7J r. wyznaczonym, nie 
ruchom ość Nr. 1263/4 w W arszawie położo­
na Józefow i Szw artzenberg 1'atrouowi T ry­
bunału  tu tejszego na rzecz Szmula H ochze t 
w W arszawie pod Nr. 126 6/7 w W arszaw  e 
zam ieszkałego działającem u, za sumę rsr  
42,400 ostatecznie przysądzoną została, lecz 
gdy Szmul llochzejt warunków licytacyjnych 
nie d o p e łn J , jak  przekonywa świadectwo Pi­
sa rza  T rybunału  Cyniluego w Warszawie 
W ydziału 1 w d 22 Sierpnia (3 W rześnia r. 
b. w zastępstw ie przez Grabińskiego sekre' 
ta rza  T rybunału  wydane, przeto Iz rae l Prze 
p ió rka handlujący w W arszawie pod Nr. 
2424 i Abracham  Prager handlujący w W ar­
szawie pod Nr- 2323 zam ieszkali, a  zamiesz 
kanie prawne u Teodora Łąckiego Obrońcy 
przy Rządzącym  Senacie w W arszawie pod 
Nr. 1771 zam ieszkałego obrane m ający, w 
poszukiw aniu sum rs. 2 >00 i r3 450 /. pro 
centem, od k tórych tenże Ł ąck i Obrońca 
przy Senacie działać będzie, przedsięw zięli 
sprzedaż nieruchomości N r 1263/4 w W ar­
szawie położonej na risico  Szmula H ochzejt 
a to " myśl a r t. 738 i 739 K. P. 8,

Term  a do 1 publikacji zbioru objaśuień i 
warunków sprzedaży w drodze relicytacji nić 
ruchom  ści powyższej podług warunków od 
dz e lu ie złożyć się m ających, odbędzie się  w 
J. 1 (13/ Października 1873 r. o godzin e 10 
z ran a  w T rybunale Cyw lnym w W arszawie 
w W ydziale I  pod N r 549 przy ulicy Długiej 
L icy tacja  rozpocznie się od ł/ ,  summy przez 
szm ula  H ochzeit postąpionej to je s t  od kwo 
ty rs  2-267, lub w razie  nie zgłoszenia się 
konkurentów  od tej sumy licytacja rozpoczy­
nać się  będzie od sumy ja k ą  zg łaszający  się 
zaofiaruje.
W arszaw a d. 29 Sierp (10 W rześ.) 1873 r- 

za  P isarza , Grabiński Sekre ta rz  T rybunału

szawie pod Nr. 1877 zam ieszkałych, pierw ­
szego jako  głównego a  drugiego przydanego 
opiekunów  nieletnich jego dzieci jak o  su k ce­
sorów a  mianowicie: E leonory , Salomei i 
Em ila-H ieronim a nieletn ich  rodzeństw a Ger 
łachów, właścicieli nieruchom ości Nr. 2375B 
w W arszaw ie tam że zam ieszkałego, protokó 
łem E dw arda B orkowskiego Kom ornika przy 
•Sądzie Apelacyjnym  Kr. P . w d 3 (1 5 )  Maja 
1873 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia zaję tą  i z aa ­
resztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie pod Nr. 2375 lit. B. przy u li­
cy Dzielnej w ju risdykcji Sądu Pokoju o k rę ­
gu i m iasta  W arszawy W ydziału I I  w gminie 
M agistratu  m. W arszawy, w cyrkule policyj­
nym 5 /6  Powązkowskim, n a  gruncie  emfite- 
utycznym  do szp ita la  8 Ł azarza  należącym  
z k tórego opłaca się czynszu rocznie w kwo­
cie rs  4 k. 50 położona, prawem własności do 
śp . Józefa  G erlacha a raczej jego nieletnich 
dzieci E leonory , Salomei i E m ila-H ieronim a 
należąca, zaś pozostające w posiadaniu Ja n u a ­
rego Han jako  dozorcy nad w szelką pozosta­
łością  po ś p  Józefie  G erlach ustanowionego- 
przybliżonej rozległości g run tu  około łokci 
kwadratowych 6092 mieć mogąca.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tę p u ­
jące  zabudowania:

1. 1'arkan z desek postawiony z b ra a ią  
wjazdową prowadzącą do podwórza.

2. Zabudow anie do tykające  powyższego 
parkanu  pod dachem  z desek przezuaczoue 
na sk ład  trocin z ta rtak a .

3. Zabudow anie drewniane b lachą  żelazną 
kryte m ieszczące w sobie.

a ; T artak  parowy kom pletny.
4. T akież zabudowanie m ieszczące w so­

bie kolo moforowe w praw iające w ruch tak 
cały ta rtak  ja k  i raszp lę .

5. Zabudowanie na słupach drewnianych 
z desek blachą żelazną kry te  m ieszczące ma-, 
szynerję  do raszplow ania drzew a farbinr- 
skiego.

6. Zabudow anie m urowane z cegły b lachą 
że azną  kryte m ieszczące k an to r fabryki.

7. Zabudowanie jednopiętrow e m urowane 
b lachą kryte, m ieszczące dwie maszyny do 
rzn ięcia  forniru i inne utensylja .

8. Zabudow anie m urow ane smołowcem 
kry te  mieszczące m aszynę parową-

9. Zabudowanie w słupy drew niane smo­
łowcem kryte łączące  się z zabudowaniem 
ad 8 opisauem .

10. Zabudowanie w części drewuiane a w 
części m urowane b lachą  żelazną kry te  o 
dwóch kom inach m urowanych i dym nikach 
trzech  m ieszćzące k o c io ł do farbow ania i 
inne aparaty .

11. Kloaka drew niana o czterech  sedesach 
blachą kryta.

12. Szopka z desek deskam i kry ta
13. Dół cegłą wymurowany.
14 T arkan  z desek w słupy drew niane po 

stawiony.
15 Ogrodzenie z desek w części z ru jno­

wane.
16 Zabudow anie drew niane b lachą ż e la ­

zną kryte służące na sk ład  starych  rzeczy.
17. Zabudow anie drew niane dachówką 

karpiów ką kry te.
18 . Podwórze kamieniem polnym bruko­

wane.
W zajętej nieruchom ości znajduje się fa­

bryka wyrobów stalow ych i drew nianycn J. 
G erlacha wraz z m aszynami i narzędziam i 
do tej fabryki służącem  , w akcie zajęcia wy 
szczególnionomi, obecnie z powodu śmierci 
w łaściciela n cczynna.

Obszerniejsze opisanie powyższej n ieru  
chomości znajduje się  w akcie  zajęcia  u 
kierującego sprzedażą  Teodorą Łąckiego 
Obrońcy przy Senacie pod N r 1777 w W ar­
szawie, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprze 
dąży w K ancelarji P isarza  T rybunału  W-łu 
I złożone p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. w. Janow i Swieszewskiemu Pisarzowi 

Sudu Pokoju i m. W arszawy W -łu II w miej 
scu  urzędow ania pod N. 791) na ręce własne.

2. JW . Kalikstow i W itkowskiem u Prezy­
dentowi m. W arszaw y w m iejscu urzędow ania 
pod Nr. 4 6 2 /3  na ręce u rzędnika  Paw ła Ru- 
b inowicza.

Obudwom w. d 14 (26) Maja 1873 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchomości w d. 24 m aja (5 Czerw 
ca) 1873r., zaś w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  tutt-j 
szego na ten cel utrzym yw anej wniesionem 
zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się aa  jawriem 
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie W-łu I, w m iejscu zwykłych p-isiedzeń 
przy ulicy Długiej pod N r. 549 du ia  12 ,2 4 / 
L ipca 1873 r
• Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą ­
cki Obrońca przy W ars:aw s . ich D eparta 
m ■ ntach R ządzącego Senatu, którego zam ie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 30 M aja (U  Czerwca) 1873 r 
R  Linowski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunąłu  Cywilnego w W arszawie 

W arszaw a d. 30 M aja (11 Czerwca) 1873 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w dniach 12 (24) Lipca 26 Lipca 
(7 Sierpnia i 9 (21) Sierpnia 1873 r. trzech pu­
blikacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
a następnie w dniu 3 (15) Września 1873 r. 
przygotowawczego przysądzenia nieruchomości 
Nr, 2475B w Warszawio położonej, w którym 
taż nieruchomość przygotowawczo przysą­
dzoną /ostała  Teodorowi Łąckiemu Obrońcy 
przy Senacie za sumę rs. 1,800, Trybu­
nał wyrokiem tejże daty wyznaczył terinin 
do ostatecznej sprzedaży nieruchomości Nr. 
2375B . w Warszawie położonej nu dzień 15 
i (274 Października 1873 r. godzinę 10 rano; 
który się odbędzio w miojsou zwykłych posio- 

; dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale I  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się op sumy rs. 6700 jako 
szacunku przez Trybunał ustanowionego. Va- 
rs. J O G O .

W arszawa d, 5 (17) Września 1873 r.
R. Linowski.

zaję te  i zaaresztow ane zostały
D O B R A  Z IE M S K IE  

Z a w a d y ^  sk ładające  się z fo lw arku Zawady 
z osady S łab iny  now oerygow anej, i wsi Z aw a­
dy przez w łościan uw łaszczonych osiadłej; ca ł­
kow ite d ob ra  stanow ią jed n o lączn e  gospodar- 
stwo w gm inie G orzno, powiecie G arw olińskim  
ju risdykcji Sądu P oko ju  w G arw olinie guber­
nji S iedleckiej po łożono, w łasne wyżej z imion 
i nazw isk w ym ienionych, w posiadan iu  tychże 
o raz  dzierżaw cy B a ltaz ara  P ietrzykow skiego 
zostające, m ają (p o  o d trącen iu  w jednym  pasie 
dla w łościan m or. 198 pr. 50 i 28 m or. lasu ) 
ogólnej' p rzybliżonej pow ierzchni dw orskiej 
włók 25 m órg 2 m iary now opolskiej w arszaw ­
skiej.

W  szczególności pow ierzchn ia zajętych dóbr 
rozdziela się a) w p lacach  pod zabudow aniam i 
mórg 5. b) w dziedzióeąch przed dworem  i 
zabudow aniam i gospodurskiem i w w ygonach, 
w ypustach, drogach  drzew am i osadzonych i g ra- 
n icach  m or. 2 0 . c) w ogrodzie fruktow ym  przy 
dworze w Zaw adach mor; 3, d) w w ogrodach  
w arzyw nych wedle dw oru m or. 10 . e )  w sa ­
dzaw kach pięciu karp iam i zarybionych n iek tó ­
rych ze śluzam i, i trzech  oszusonych m or. 4. 
f)  w g run tach  ornych w połow ie na  trzy  zm ia­
ny pól w połowie z, urząonym  płodozm ianem  w 
ł / j  części pszennej, w '% k lasy  Iż y tn e j, w %  
klasy I I  żytniej i w ' / s klasy I I I  żytniej m órg 
318. g ; w łą k a c h  gropilow ych w ydających 
siana m or. 50. h ) w zaroślach  Urobnych dę­
bowych, g rab inach  i innych gatu n k ach  m or. 
42. i) w lasach zarosłych dęb iną , g rac iną  osi­
ną  i sośniną grubości od żerdzi do krokiew , o- 
capów  na  pom niejsze budow le, sprzedany 2 0 -tu 
osadnikom  w 1/ ,  części wycięty i na  pole klasy 
I  żytniej w ykrudow ane dziś osadą S ląbiny n a ­
zw ane m órg 300.

W łościanom  osiadłym  w dobrach  Zawady i 
uw łaszczonym , w akcie  zajęcia wymisnionym 
przyznane zosta ły  na przestrzen i zajętej służe­
bności pastw iska w rębu drzew a na  o p a ł i na  
napraw ę zabudow ań, lecz w edle umowy 7 L i ­
s topada 1868 r. zaw artej przez K om isję wio 
śc iań sk ą  zatw ierdzonej w łościanie w zam ian za 
serw itu tu  otrzym ali 28 mor. lasu  ja k  wyżej.

N a  dobrach zajętych znajdu ją  się następujące 
zabudowania:

W  folw arku Zaw ady.
1. D om  z drzew a w węgły z gankiem  na 

dwóch słupach  na  podm urow aniu, gontam i po­
bity przy którym  z boku istn ie je  przy staw a z 
drzew a w słupki pod gontem , pod domem p i­
wnica z cegły, mieszka w nim dzierżaw ca B a l­
tazar P ietrzykow ski. 2 . Oficynka z drzew a w 
węgły, z gankiem  na słupach  i podm urow auiu , 
pod gontem . 3. P iw nica z kamieni w ym urowa­
na z pułapem  z drzew a, pod gontem . 4. W y­
staw a obok domu na  slupach  drew nianych pod 
dachem  goneianym  przy k tó re j chlew ek z d rze­
wa pod gontem  i słup z dzwonkiem. 5. K loaki 
w słupk i z drzowu, pod gontem . 6 . Szopka w 
ogrodzie fruktow ym  z drzew a w słupk i d esk a­
mi nak ry ta . 7. Dom ośm ioruk z drzew a w w ę­
g ły pod słom ą w połowie wykończony. 8 . C h le ­
wu k z drzew a w w ęgły pod słom ą. 9. S tudn ia 
drzewem ocem brow ana z sochą, żurawiem , k lu 
uzyskiem, kubłem  i dwiema krypam i. 10 . D om  
czeladni przy drodze z drzew a w węgły pod 
słom ą, l i ,  S ta jn ia  z drzew a pod słom ą. 12.

dw óch im ion Stokow ski P a tro n  przy T ry b u n a ­
le Cywilnym w S ied lcach  w temże mieście ze 
swego orzędow ania zam ieszkały.

Siedlce d. 20 S ierpnia (1 W rześn ia) 1873 r  
S ianisław  K rzeczkow ski. 

W ywieszono iu  tab licy  w sali au d jen c jo n a l-  
noj T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S iedlcach.

Siedlcć d. 20 Sierpnia (1 W rześnia) 1873 r. 
Stanisław Krzeczkowski.

N. D . 5456. P odpisany  P a tro n  przy  T ry ­
bunale  Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 555 za­
m ieszkały, zaw iadam ia i ogłasza niniejszem, iż 
n a  żądanie L eokadji z P iotrow iczów  Ignacego 
Ł u b y  obyw atela m ałżonki, w asystencji i za u- 
pow ażnieniem  m ęża swego czyniącej czyli ty. 
bo jga  m ałżonków  Ł u b a  w W arszaw ie pod N r. 
2392 b zam ieszkałych, przeciw ko Jo an ie  l- o  
voto P io trow icz obecnie J a n a  Kliszewskiego 
obyw atela żonie, w imieniu w łasnem  oraz jak o  
matce i głów nej opiekunce nieletniego Jó zefa - 
H eliodora z niegdy A ntonim  Piotrowiczem  sp ło ­
dzonego syna, w W arszaw ie pod N r. 2392 b za ­
m ieszkałej, oraz 2) B ogusław ow i P yzow skie- 
mu, R ejentow i, jak o  przydauem u opiekunowi 
wyżej wymienionego nieletniego w imieniu i na  
rzecz tegoż dzia łać  winnemu, w W arszaw ie pod 
N r. 546 zam ieszkałem u, zapad ły  w T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie dw a w yroki pierw szy z 
d. 6 (18) P aździern ika  1872 r. dział n ierucho­
mości N r. 2392 b  w W arszaw ie po łożonej, oraz 
opinię i taksę tejże nieruchom ości nakazujący , 
d rugi z <1. 16 (2 8 )  S 'yczn ia  1873 r. opinję i 
taksę biegłych zatw ierdzający.

N a podstawie przeto powyżs zycli dwóch wy­
roków  sprzedaną będzie przez pub liczną licy ta ­
cję sądow ą w drodze działów  przed W -nym  I g ­
nacym Bieliekhn Sędzią T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie delegowanym, w W ydziale  I I  te ­
goż T ry b u n a łu  odbyć się m ającą: 

N IER U C H O M O ŚĆ  
N um er 2392 B. 

w W arszaw ie przy ulicy Nowolipki w cyrkule 
5 /6  Pow ązkow skim  po łożona, której rozległość 
i w artość opisane są szczegółow o, w taksie bieg­
łych  w kancelarji P od jńsnrza  T ryb u n a łu  W y­
działu  I I  z łożonej, a  której w artość ogólna rze­
czoną tak są  w ykryta wynosi rs. 991 k. 15 i od 
ta k ie j też sumy licytacja się zacznie.

N astępnie po odbyciu pierwszej pub likacji 
zb ioru  objaśnień  i w arunków  sprzedaży w d. 28 
Czerwca (10  L ipca) 1873 r., term in do drugiej 
publikacji a zarazem  przgotow aw czego przy- 
sądzonia rzeczonej nieruchom ości na  d. 3 (15) 
W rześnia 1873 r. godzinę 1 ‘/2 z po łudnia  wy­
znaczony zo sta ł i takow y odbędzio się przed  
W -nym  Ignacym  Bielickim  Sędzią T ry b u n a łu  
delegowanym , w miejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549  
w W ydziale I I .

Z b iór objaśnień  i w arunki sprzedaży p rze j­
rzane być mogą w K ancelarji P odp isarza  T ry ­
bunału  W ydziału  I I ,  i u  podpisanego sprzedażą 
kierującego P a tro n a  w jego  K ancelarji p rzy  u- 
liey D łu g ie j pod  N r. 555 utrzym ywanej. 

W arszaw a d. 2 (14) L ipca 1873 r.
H enryk BrUner,

P o  pobyciu w d. 3 (15) W rześnia  1873 r. 
drugiej publikacji zbioru objaśnień i w arunków  
sprzedaży a  zarazem  przygotowawczego przy-

Spichlcrz z drzew a pod słom ą z gankiem  i scho-1 R d z en ia  powyższej nieruchom ości, Sędzia dc-
i f _ :       legow an: term in do ostatecznego jej przysądze-

dzień 17 (29) W rześnia 1873 r. go-

N. D, 5450 P isarz Trybunału Cywilnego 
w  W arszawie

Stosownie do a rt. 682 K. P. 3. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie  Leopolda Aiierzejew 
skiego obywatela w W arszaw ie pod Nr. 1877 
dawniej a  obecoie.pod N. 917 zam ieszkałego 
a zam ieszkanie praw ne co do tego in te resu  i 
całego postępow ania subhastacyjuego u T e ­
odora Ł ąckiego Obrońcy przy W arszaw skich 
D e p a r ta m en ta ch  Rządzącego Scualu  w W ar­
szawie pod Nr. 1777 zam ie3zkiłego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 953 
kop. 8%  z procentem  od d 20 W rześnia (2 
raźdz ie ru ik a) 1872 r., oraz  kosztów od nie 
gdy Józefa  G erlacha a obecnie od JanaT alm a 
obywatela we wsi Olszyn gubernji Siedleckiej 
i A ugusta K obylańskiego Obywatela w War

N. D . 5454. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosow nie do a r t. 682 K. I‘. S. wiadomo 
czyni: iż na żądan ie L udw ika Ju rk iew icza  oby­
w atela w m ieście W arszaw ie pod N r. 414 ża- 
uiieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do całego 
postępow ania subhastacyjnego w m. S iodlcach 
u Je rzeg o  H ipo lita  2 ch imion Stokow skiego 
P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywilnym w S iedlcach 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 300 
z procentem  5"/„ od 1 Styczniu 1873 r. i kosz­
tam i od A ntoniego O ełow skiego w folw arku 
Hołowczyce Ju risdykc ji S ąd u  Ł osickiego, W oj 
ciucha lia la sk a , Ignacego  T a la r , J a n a  M ikul­
skiego W ojciecha N ow ickiego, Inna W iolgorż, 
Józefa D om areek iego , S tanisław a D om areek ie- 
go, Jó z e fa  S iarkiew ieża Szczepana , Saganek, 
P ranciszka  M ikulskiego, B enedykta M ikul­
skiego, K azim ierza Po łyska, J a n a  Puchłow skie 
go, p ra n c isz k a  Ł ączyńsk iego , R ocha M ikul­
skiego, J a k u b a  M ikulskiego, E ran c iszk a  K o ­
tlarskiego, Jó z e fa P a ły sk a , F ranciszka  Ż o łą d ek  
we wsi Zaw ady, oraz H erszka K iferbaum a w 
o.-adzio P arysów  powiecie G arw olińskim  zu- 
m ieszkałycli, w spółw łaścicieli d ó b r Zaw ady, 
protokółem  Ignacego  R abek  K om tfraika p rzy  
T rybunale  Cywilnym  w S iedlcach w dniach  23 
i 24 L ipca  (4 i 5 S ierpn ia ) 1873 r. sporządzo­
nym w drodze przym uszonego wywłaszczenia

dami na podm urow aniu z cegieł wyrokiem , pod. 
spodem piwnica z cegieł. 13. Szopa obszerna z 
drzew a pod słom ą 14. l la le n d e rn ia  ob szern a  z 
cegły n a  w apuie pod słom ą z okapem  z g o n ’ó w. 
15. S todoła z drzew a w słupy pod słom ą w 1.tó- 
roj ra łocarnia  z zastosow aną do niej sieczkar­
n ią, z boku wystawa ok rąg ła  na  słupach  bez 
ścian pod sło lną. 16. Szopa w słupy i z żerdzi 
pod słom ą. O grouzónia wszelkie z żerdzi, słup­
ków i kołów , m ost na  drodze na  leg arach  a po ­
kładem  drew nianym .

W  osddzie S łabiny.
N uleżące do F ran c iszk a  Ł ączyńskiego

1. Dom  z drzew a w węgły. 2 . S todo ła z d rze­
wa w słupy . 3. S to d o ła  takaż  w w ęgły i słupy 
przy której obórka . 4. C hlcw ków  d w azdy lików  
w słupki. 5. S tudnia drzewem ocem brow ana z 
sochą, żurawiem i k luczką. 6 . D om ek z drzewu 
w w ęgły w którym  m ieszka F ranc iszek  K urów  
ski.

N ależące do Szczepana Saganek.
1. D om  z drzew a w węgły, w którym  m ieszka 

Ja k ó b  P ła te k , pod domem piw niczka z d rzew a. 
2 . Chlew ek z drzew a w słupk i pod słom ą. 3. 
Szopa z drzew a przy której przybu low any chte- 
wek w słupk i. 4. S tudn ia drzewem ocem bro­
wana.

N ależące do J a n a  Puchłow skiego.
1. D om  z drzew a w w ęgły 2 . S todo ła z drze 

wa w słupy. 3. O bórka z drzew a w słupki.
N ależące do F ranciszka  Ł ączyńskiego.

1 S todoła /. d rzew a w węgły bez drzwi.
N ależące do B enedykta M ikulskiego.

1. S todo ła z drzew a w słupy.
N ależące do J a n a  W ielgorz.

1. Dom z drzew a w węgły bez pokrycia, 
2 . D om ek mały z drzew a w ,slupy i z kom ór­
ką, 3. O bórka z drzew a w węgły, 4 . S to d o ­
ła  z drzew a w węgły.

Należące do F ran c iszk a  Żołądek
l .  D o it z drzew a w węgły, 2. S todo ła z 

drzew a w węgły, 3. O bórka  z drzew a w wę­
gły, przy niej 2 chlew ki * drzew a w słupki, 4. 
S tudn ia drzewem ocem brow ana.

N ależąca do F ra n c iszk a  M ikulskiego.
1. Dom z drzew a w w ęgły, 2 . S todo ła z 

drzew a w slupy, obok tejże szpichlerek  z d rze­
w a w węgły przybudow any, 3. O bora z d rze­
wa w węgły, 4. Chlew ek z drzew a, 5. S tu ­
dn ia  drzewem  ocem brow ana.

Należące do Jó z efa  Siarkiew icza.
1. Dom gdzie jes t kuźnia, 2 . S todo ła 7. drze­

wa w węgły.
N ależące do Ignacego T a la r.

1. S todo ła 7. drzew a w węgły n iew ykończo ­
na.

N uleżące do Jó zefa  D om areekiego.
L. Dom z drzew a w węgły, 2 . C hlew ek przy 

domu z drzewa, 3. S todo ła z drzew a w w ęgły, 
4. O bórka z drzew a w węgły, 5. S tudn ia d rze ­
wom ocem brow ana.

N ależące do F ran c iszk a  K otlarskiego.
1. S to d o ła  z drzew a w węgły.

N ależące  do S tanisław a D om areekiego.
1. Dom  z d rzew a w węgły niew ykończony, 

2. D om ek muły 7. d rzew a w węgły z p rzysta­
w ioną obok kom orą, 3. S to d o ła  z drzew a w 
slupy. W szystkie powyższe- za'budowania o- 
prócz domu i szopy u Szczepana Saganek , tu ­
dzież domu u  Jó z efa  Siark iew icza pokry tych  
deskam i, m ają dach y  słom iane, płoty oko ło  ty ch  
zabudow ań żerdziane.

O bszerniejszy opis powyższych dóbr zn ajdu ­
je  się w p ro tokóle  zajęcia oraz w zb iorze ob 
jaśn ień  i w arunków  k tóre u Je rze g o  H ippolita  
dwóch imion S tokow skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w S iedlcach p rze jrzane  być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczone zostało:
1. A n ton iem u  C hnuclak  W ójtow i gminy 

G orzno.
2. Feliksow i Szulgin I  aezelnikow i P o w ia­

tu G arw olińskiego.
3 W iktorow i H um ięckiem u Pisarzow i S ą ­

du P oko ju  w G arw olinie d. 10 (22 ) S ierpn ia  
1873 ro k u .

Zajęcie powyższe wniesione zostało  do księ­
gi w ieczystej dóbr Zaw ady dnia 14 (26) S ier­
pnia 1873 r. a  do księgi zaaresztow ali w“  Kali 
celarji P isa rza  T ry b u n a ,u  w Siodlcach utrzy 
m ywanej dn ia  20 g ie rp u ia  (I W rześn ia) t. r.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i wa­
runków  licytacyjnych odbędzie się na  aud jencji 
T r y b u n a łu  Cyw ilnego w S ied lcach  w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń w m ieście S iedli/ach przy 
ulicy W urszaw skiej pod N, 147 dnia 9 (2 1 )  
P aździern ika  1873 r . o godzinie 10 z ran a

Sprzedażą dyrygow ać będzie Je rzy  Hippolil

m a n a  dzień 17 (29) Września 1873 
dzinę 2-gą z południa wyznaczył, i takowy od­
będzie się przed W-nym Ignacym Bielickim Sę­
dzią delegowanym, w miejscu zwykłych pos ie- 
dzeń Trybunału Cywilnego pod Nr. 549 w 
W ydziale II.

L icytacja w tym term inie zacznie się od sumy 
rs. 991, kop. 15 jako  całkow itego szacunku ta ­
ksą biegłych wykrytego.

Warszawa d. 6 (18) Września 1873 r.
Henryk Bruner Patron.

W. D. 5458. Rejent K ancelarji w Petrokowie.
Zaw iadam ia, że na żądanie pełnoletn ich  

SS-rów  po B a ltazarze  M iechowicz, w drodze 
dobrow olnej, sprzedane zostaną przez publiczną 
licy tacją  w K aucolarji podpisanego R ejen ta  w 
d. 20 W rześnia  (2 P aździern ika) r. b. o godz. 
3 po południu, n ieruchom ości.tu  w P etrokow ie  
dotykające K o 'e i, mianowicie:

1. K am ienica jed n o  piętrow a z placem  i za ­
budowaniam i od rs. 7,500.

2. P lac  przy samej Kolei od Ulicy K alisk ie j 
od ulicy S ieradzk ie j od rs. 900.

3. Ogród z domem drew nianym  łokci kwadr.
4.933 Va od rs. 705.

4. Ogród czyli plac w środku  łokci kw adr.
4.933 7 , od rs. 40

5. P lao narożny o l strony K olei i R okrzyc- 
kiego przedm ieścia ła k c i kw adr. 4 ,9 3 3 / .  od 
rs. 400.

6. P lac od strony G olika na Bykowskiem 
przedm ieściu łokci kw. 4 ,9 3 3 / ,  od rs. 350.

7. F o lw ark  z zabudow aniam i i placem  od rs. 
1,0 0 0 .

8. P o le  za młynem parow ym  od rs. 370.
9. G run t około g run tu  T w oroga, od szosy do 

B elzatk i od rs. 720.
10. Ogród na przedm ieściu Bykowskiem od 

rs. 100.
11. B ola  w polu „zaem urze” od rs. 900.
12. R ola  w polu „ fu la rk a” od rs. 180. 
V adium  wym agane je s t %  część szacunku. 
W arunki licy tacyjne w K an ce la rji podpisane­

go R ejen ta  w każdym  czasie przejrzane być 
mogą.

Petroków  d. 30 S ierpn ia (1 1 W rześ.) 1873 r. 
Józef Gudysz Sierakow ski.

N. D. 484 6 W d. 12 (24) W rześn ia r. b . 
o godz. 11 z ra n a  w W arszaw ie na  targ u  przy
T rzech  K rzyżach zwanym , rozm aite  meble, 
g a rd e ro b a  i b ielizna, naczy n ia  stołow e, ku ­
chenne i szynkarsk ie , wódki i okow ita, w tym ­
że dniu o godz. 10 z rana  za Ż elazną  B ram ą 
meble i g a rd e ro b a  dam ska, w tym że dniu w 
P radze  przy W arszawio między godziną 10, a 
I I  z ra n a  mi targu  W ołow ym , kasa ogn io trw a­
ła , fo rtep ian , meble, zegary, lu stra  i t. p. w d. 
14 (26 ) W rześnia  r. b. o godz. 8 7. ra n a  w 
W arszaw ie na  Sew erynow ie m eble, w ata, m a­
szyna do w yrabiauiu  onej, g arderoba i lu stra  o 
godz. 9 z ran a  11 a Nowem M ieście, dew izka, 
p ierścionek , broszka, kolczyki i sp inka  wszy­
stko złote o godz. 10 z an a  na  S tarem  M ie­
ście m eble, lustra , obrazy, kotły , rąd le  i u rzą ­
dzenie sk lepow e, o godz. II  z ran a  na tym że 
targ u  m aszyna czyli p rasa  litograficzna, i m e­
ble, jak o  praw nie zajęte, a w d. 17 (2 9 ) W rze­
śnia  r. b. o godz. 9 z ran a  n a  tym że targu  k o ­
szula śm iertelna ja k o  w zastaw  d an a , w d ro ­
dze publicznej licytacji sprzedaw ane będą.

W arszaw a d. 7 (1 9 )W rz e śn ia  1373 r.
N . M ierkow ski K om ornik, (u l. D ługa \ i  21)

O g ł o s z e n i a  i h v y w a t .s e

N. D. 5452. O św ir.dczam  niniejszem  iż 
wszelkie -  |» l e s i l l » » < e i l e j e  jak ie  kiedy­
kolw iek i kom ukolw iek  do moich inleiesów 
udzielałem  żadnej nie m ają mocy. Jedna 
ty ko  pleni poler.cja  ogólna, bez ścieśnień 
dana  przezem nie W. Józifow ; L eszczyńskie­
mu d. 1 (13) Czerwca 1872 r. p rzed  R ejrn  
tera G ło w a c k im  w Lublinie je s t  ważną i 
m nie obow iązującą

Józefów  uad M isłą  d 13 w rześnia 1873 r  
E m il Doliński, 

współwłaściciel dóbr Józefow a.

W Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


